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Czwarty Zjazd Legjonistów

Pisze wyłącznie dla „Nowego Świata" ob. J. VORZIMER

 

 

(Ciąg dalszy).

Mowa Komendanta na Zjeździe Legionistów

Pewny siebie, że zasiądę znowu przy stole sprawozdawcć
poszedłem do ratusza dopiero na jakie pół godziny przed ma
cym się rozpocząć odczytem, Niestety zastałem już salę tak na
tą, że trudno się było przecishąć Próbowałem podejść do mej
uprzywilejowanego miejsca z różnych stron, ale na próżno. Z
każdym razem atak mój załamywał się o zwarty mur publiczności
Nie dając za wygranę zaniechałem dalszych ataków, ale metou
bardziej pokojową powoli wsuwałem się w głąb sali coraz bliże

mównicy, aż wreszcie ujrzałem ów stół przeznaczony dla prasy

ale żadnych reprezentantówtej prasy tam nie było, bo przy st
i na stole siedziała publiczność. Trzeba było już tylko dbać o i
żeby przecie mieć widok na estradę, na której już cały szereg 1
tografów czyhał na prelegenta ze swymi aparatami Jeżeli zw
żymy, że wstęp na salę mieli tylko ci, którzy posiadali kartę ucze:
tnictwa. (cena sześć złotych), to zrozumiemy, jak ogromne zainte
resowanie było zapowiedzianym odczytem.
oddychać. Jedni domagali się otwarcia okien, inni byli temu prze
ciwni, bo się obawiali, że nie będą słyszeli słów prelegenta. -Wśród
publiczności zauważył ktoś panią Piłsudską i podał to do wiadomo
ści zebranych. Natychmiast uczczono ją powstaniem i okrzyka-
mi. Wówczas miałem sposobność widzieć małżonkę Komendanta.
Jest ona uosobieniem prostoty | skromności, która widoczną jest
w wyrazie twarzy, stroju 1 zachowaniu się.

Nareszcie o szóstej piętnaście zjawia się wyczekiwany prele-
gent. Gdy wiwaty ucichły, rozległ się z galerji śpiew chóralny na
powitanie Komendanta, o wszystkie sztandary pokłon mu oddały.

Nie jest rzeczą łatwą streścić przemówienie Komendanta.
Nawet dosłowne cytowanie słów jego nie oddałoby ami siły ani
nastroju oracji. Piłsudski z natchniongo poety przedzierźga się
w subtelnego ironistę, by za chwilę rzucić na salę tak mocne wy-
razy, że dreszcz cię przechodzi. A gdy sobie takich słowem legu-
nowem, weźmie bat do ręki i nuż niemiłosiernie smagać nim pod"
łość i zdradę, a kogo swym biczem dosięgnie, ten się już nie po-
dźwignie. A potem znów wraca do poetycznych wzlotów lub wpa-
da w ton anegdotyczny. Gdy chce coś szczególnie podkreślić, po-
wtarza po kilka razy, choćby uszy dystyngowanego andytorjum
srogle z tego powodu znosiłycierpienia. Głos co chwila się zmie-
nia nie tyle według treści przemówienia, fle stósownie do uczucio-
wego napięcia danego ustępu. Wszelkie odcienia ironji, sarkazmu,
goryczy, gniewu i oburzenia nie tylko wsłowach, joszcze bar-
dziej wgłosie, sposobie wypowiedzenia, nawet w gestykulacji znaj.
dują swój dosadny wyraz. Dla tego też wszelkie streszczanie mo-
wy Komendanta staje się bardzo niewdzięcznem zadaniem i tylko
z obowiązku sprawozdawey tok myśli przemówienia szkicuję.

Mówca zapowiada, że jak na poprzednich zjazdach, tak i w
tym roku mówić będzie o legunach, ale tym razem obiera sobie
formę dla siebie najłatwiejszą, formę bajki. Bajka 1 prawda, pra-
wda i bajka - jakże łączą się te dwa pojęcia, jak często bajka
jest prawdą, a prawda wydaje się bajką. A każda bajka stol nie-
jako na straży publicznej moralności i jest potężnym środkiem
wychowania dziatwy. Więc niechaj bajką będzie treś'clą przemó-
wienia, A z pośród licznych bajek wybiera mówca jedną z najstar-

'sz-yclx jedną z najpopularniejszych, bajkę o kopeiuszku. Któż jej

nie zna! Rodzi się biedna dziewczynka skazana na szturchańce

macochy i wyrodnej siostry, które każą jej pracować za siebie i

na siebie.

 

(Ciąg. dalszy: nastąpi).

WITAJCIE DELEGAQI SEJMU XVI ZJEDNO-

. CZENIA POLSKO-NARODOWEGO!

NEW BRIGHTON, STATEN ISLAND, NEW YORK

W niedzielę, dnia 6-go września, rozpocznie się Sejm Zjedno-

czenia Polsko-Narodowego, Komitet miejscowy postarał się, aby

Szan. Gości złdowolnić. Do wiadomości ogółu podajemy program,

który opracowano w porzumieniu z Zarządem Centralnym.

W niedzielę, 6-go września. o godzinie 2-ej popołudniu -

otwarcie Sejmu. Sprawdzenie mandatów i wybór Zarządu Sejmo-

wego. U

W poniedziałek, o godz 10-0) rozpocznie się uroczyste na-

bożeństwo w miejscowygi kościele, na którem kazanie wygłosi

Delegat Ks. Białdyga z Kingston, N. Y.

Na sesji popołudniowej o godzinie 2-ej, przybędzie na salę

gość, Konsul Generalny Rzeczypospolitej Polskiej, p. S. Gruszka.

Ponieważ jest to dzień wolny od pracy, więc zapraszamy Braci

Zjednoczeńców o liczne przybycie.

We wtorek (zapewne po pierwszej Sesji) - zwiedzenie Staten

Island - automobilami. ,

Wszelkie listy i telegramy adresować: POLISH NATIONAL

ST. STANISLAW AUDITORIUM, NEW BRIGH-

TON, STATEN: ISLAND, N. v. f

Dla wygody Szan. Delegatów podczas Sejmu na sali dolnej,

gotowe zawsze będą przekąski, itd. . %

Niech 2yJe Zjednoczenie Polsko-Narodowe! i pozdrowie-

fio dla Delegatów i Gości Sejmu XVI-go Zjednoczenia Polsko-Na-

odowego! .

 

 

 

KOMITET PRZEDSEJMOWY.

Wprost trudno byłą ,

 

domy anes. .~ „ w
dnoczonym. Podczas prób z
budowanym balonem nastąpiła kata-
strofe, która spowodowała -utratę
pierwszego balonu sterowego St Zj.
typu Zeppelina.

Rząd St Zjedn. niezrażony stratą
pierwszego balonu, zamówił drugi we
Włoszech, Balon włoski został wybu-
dowany w częściach we Włoszech, a
wykończony w St Zj. Podczas prób
z nowym balonem nastąpiła katastro-
ta, podczas której balon został znisa›
czony doszczętnie, w 51 ludzi. załogi
straciło życie.
W tym czasie zgińął także francu-

ski balon sterowy „Dixmunde", który
przeleciawszy ponad morzem Śródziem
nem do północnej Afryki został znisz
czony przez burzę w drodze powrotnej.
Cała załoga zginęła. Szczątki balonu
znaleziono przy. wybrzełach Sycylii.
Read St. Z), niezzażony stratą dwóch

poprzednich balonów, postanowił przy
użyciu własnych sił wybudować swój
własny balon sterowy, który został
nazwany później Shenandonh Przy
pomocy niemieckich inżynierów dokoń
czono w 1923 oku w jesieni budowy
pierwszego balonu sterowego, który
jako lot próbny wykonał podróż po-
wietrzną z Lakehurst, N. J. swej st
cji podstawowej do New Yorku, ana-
stępnie do Stanów Nowej Anglji, a
wreszcie wielki lot do wybrzety oce-
anu Spokojnego. Na skutek pomyśl.
nych wyników próbnych lotów balonu
swej własnej konstrukcji, zbudowane-
go przy pomocy inżynierów niemiec»
kich, rząd St. Zj. postanowił posiąść
jeszcze jeden balon tego samego typu
i zawarł z niemiecką kompanią bu-
dowy balonów typu Zeppelina, na wy-
budowanie specjalnego bałonu typu
Shenandonh, z dostawą do St. Zj. dro-
są powietrzną. _Niemiecka fabryka
Zeppelina zbudowała zamówiony ba-
lon w przeciągu niecałego roku i do-
starczyła go na miejsce drogą po-
wietrznę w jesieni zeszlego roku o
tej samej porze.
W tym czasie wielki balon angicl-

sil zabrany Niemcom przez Aljantów
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ZACHARY LANDSDOWNE
Kneitnn balonu -Shenandosh

 

u oddany Anglji eksplodował podczas

podróży z Liverpoolu do Londynu, po-

zostawiając jedynie St. Zj. w posic-

daniu dwóch olbrzymich balonów ste-

rowych Shenandosh i ZR-3, zbudć:

wanego przez Niemcy, który został

po oficjainem przyjęciu nazwany „Los

Angeles".

Czwartkowa kdtastrofu ponad po-

lami stanu Ohio, w której został znisze

czony balon Shenandonh ze stratą

14 ludzi załogi jest piątą z rzędu w

ostatnich pięciu latach olbrzymią ka-

tastrofą w komunikacji powietrznej.

Oprócz strat balonu, którego bu-

dowa kosztowała $2,000,000, -Stany

Zjednoczone straciły -zapasy -gazu

„Helium", którym był wypełnionyba-

lon Shenandonh. Wartość straconego

gazu wynosi około 200,000 dol, i jest

tym iż -niezastąpiona.

Rząd nie posiada więcej tego gatunku

gazu i balon „Los Angeles" w razie

potrzeby wzlotu w powietrze będzie

musiał pozostać w swej szopie z po-

wodu braku gazu Helfum, potrzebnego

do wypełnienia jego kadłuba dla wzlo-

tu w powietrze. - .

Ostatnia podróż balonu Shenandosh

w okolice środkowego zachodu stano-

wila jedno z zadań próbnych, doko-

nywanych przez statki powietrzne z

najdejściem jesieni.

Podróż balonu na zachód miała być

także próbą poprzedzającą ponowny

lot balonu Shenandosh ku wybrzełom

Oceanu Spokojnego, dokąd została

przeniesiona stacja bełonów z Lake-

burst, N. J.

 

Zjazd polskiej Robo-

tniczej Kasy Chorych

 

Dziś o godzinie 10-ej rano roz-

poczyna się trzeci walny zjazd

Polskiej Robotniczej Kasy Cho-

rych.

- Zjazd odbywa się w sali Domu

Narodowego, 19 St. Marks Pl,

w New Yorku i potrwa do wtor-

ku.

Na zjazd ma przybyć przeszło

100 delegatów ze wszystkich

stron Ameryki, nawet z tak da-

lekich stanów jak Wyoming i

Kansas.

Polska Robotnicza Kasa Cho-

rych jest jedyną tego rodzaju

polską organizacją w Ameryce,

bo gdy inne organizacje jak

Związek Narodowy Polski, Spój-

nia i Zjednoczenie wypłacają tyl

ko pośmiertne, to Polska Robot-

dza Kasa Chorych wypłaca po

śmiertne wrazie choroby.:

0 izacja liczy obecnie 149

    

Jutro! Jutro! > Jutro!

STRAJK W ZAGŁĘBIU TWARDEGO WĘGLA

| Cała stronica w Drugiej Części,

| Zebranie faktów i cyfr statystycznych, które rzucają światło

na obecną sytuację w zagłębiu twardego węgle. o

"Tekst urozmaicony rycinami i mapę okręgów, 'ohjęfych
strajkiem , u *

(ZAMAWIAJCIE*WCZAS NTEDZIELNE WYDANIE
„NOWEGO ŚWIATA"

  

 

działów i przyjmuje do swych
szeregów tak mężczyzn, jak i ko-
biety i przez piętnaście lat swe-
go istnienia, wypłaciła swym
członkom $803,120.82 wsparcia
w chorobie; $6,506.00 wsparcia
połogowego; _$126,526.42 po-
śmiertnego i $2,150 za kalectwa.
Zjazdy organizacji odbywają

się co trzy lata i na zjeździe o-
becnym najważniejszemi spra-
wami na porządku dziennym są:

1) Dalszy tozwój organizacji
1 wzmożona agitacja za nowymi
wieć
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2) Zrównanie działu górnicze-

gp 2 działem przemysłowym.
3) Zakupno w New Yorku wła

snego:domu,. w którym mieści»
łyby się biura organizacji.

Co do punktu pierwszego, to
jeżeli weźmie się pod uwagę pięt
nastoletnie istnienie. organizacji
i nadzwyczaj korzystne warun-
ki, gdzie za małą opłatą miesię-
czną, każdy członek otrzymuje
nietylko pośmiertne, ale i wspał
cie chorobowe, to nie można
wprost zrozumieć, dlaczego or-
ganizacja ta zamiast pięciu czy
sześciu tysięcy członków, nie li-
czy dziś sto lub dwieście tysię-
cyl Pole na organizację tego ro-
dzaju jest olbrzymie, lecz, aby
organizacje rozszerzyć, należy
przez odpowiednie artykuły i o-
głoszenia, Jakoteż i innemi spo"!
sobami ludzi z celami i date-
niami organizacji zapoznać.

Sam organ organizacji robo-.
ty tej nie zrobi, bo organ czy-
tają przewaźńie człnnkowie, a
tu rozchodzi się o dotarcie do
mas, które właśnie'do organiza-
cji nie należą i urzędowego or- |
ganu nie czytają. >

Jeżeli więc zjazd nic wite}
sprawie nie postanowi i pozosta-
wi wszystko po staremu organi-
zacja nietylko że nie będzie się
rozwijała, ale potrochu będzie

 
się zmniejszała, Jak to sig rresz-

(ciw str. il   

 

   

  ORIGINAL

   

  

z [>% %

MORNING WORLD '

Y, SEPTEMBER 5,) 1925

  

 

 

tan

 

Cew Tork Post Office, New Tork, Na aa Second, Clans, Matter, March Mgt CENA 3 CENTY

Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

 

UEMCYTRACĄ WIARĘ W ZA-

WARCIE PAKTU GWARAN
CYJNEGO

NADZIEJE NA REWIZJE TRAKTATY

WERSALSKIEGO RÓWNIEŻ ZNIKAJĄ

Wobec» zgodnej postawy Anglii i Francji

  
Wożliwość› zakończenia

strajku węglowego
WILKES BARRE, 4 wrześ.
a. - Przewodniczący kom
uni węglowej Lehigh Valley,
Loomis w poufne} rormo-

ie z przewodniczącemi in-
ch kompanii węglowych za-
»ponował im odnowienie do;
chczasowego -kontraktu -z
nikami węglowemi na del.
e dwa lata i zakończenie
rajku węglowego.
in przewodniczącego Loomi-
a uważaną jest w kołach gór:

„iczych za podstęp baronów
wegłowych, którzy przez u-
trzymanie dawnego kontrak-
tu, pragną w dylszym ciągu

terroryzować górników wę-

głowych.

GWAŁTOWNE ZA-

BURZENIASTRAJ-

KOWE W ANGLJI

POLICJA BRONL LAME

STRAJKÓW

 

 

Zajmujących miejsca strajku

jących robotników

LONDYN, 4 września. - W

porcie Southampton, który jest

ośrodkiem strajku -marynarzy

przyszło do gwałtownych zabu-

rzeń z powodu zatrudnienia he

mistrajków przez kompanie o-

krętowe. :Strajkujący marynarze

się na przystanie okręto-

we w których byli ukryci lami-

strajki, ale zostali odparci przez

silne oddziały policji wezwanej

do obrony łamistrajków. Przed.

stawiciele kompani okrętowych

mają nadzieję złamać strajk ma-

rynarzy, którzy zaś ze swej stro-

ny walczą energicznie dla utrzy-

mania swych dotychczasowych

zdobyczy.
Głównym powodem strajku

jest zniżka zapłaty o jednego fun

ta szterlingów w pensji miesię-

cznej, co w wynagrodzeniu an-

gielskiego marynarza _stanowi

wielki procent.

DOSTAŁA BICIE ZA OCA-

LENIE MĘŻA OD ŚMIERCI

PARYŻ, 4 września. - Louis

Besson, weteran wojny świato-

wej z Lemans postanowił popeł.

nić samobójstwo. W tym celu

udał się do piwnicy i wybraw
szy najsilniejszy powróz powie

sił się u belki sufitu. Żona wie-

dziona przeczuciem /zaglądnęła

do piwnicy, gdzie znalazła ciało

męża zwisające na  powrozie.

Odcięła natychmiast powróz i po

 

 

BERLIN, 4 września. - Rokowania prawników

aljanckich i niemieckich dla ułożenia podstaw paktu gwa

rancyjnego, nie dały dotychczas żadnych rezultatów z po

wodu solidarnej postawy prawników aljanckich.

Prawnicy niemieccy mają nadzieję, że wkońcu dojdą

do uchwalenia wspólnej podstawy dla paktu gwarancyj

nego, którego ułożenie prawdopodobnie zabierze sporo

czasu i przeciągnie się do końca bieżącego roku.

/ Prawnicy niemieccy stracili także nadzieję na rewi-

zig wersalskigco traktatu pokojowego, która miała być

|tu gwarancyjnego.

PHILADELPHIA, PA. 4 wrze› |

śnia, - Wiadomość z New Yorku

i miast Nowej Anglji iż handla-

rze podnieśli ceny węgla o 506.

na tonie, wywołają oburzenie

wśród
-

przywódców. strajkują

cych górników węglowych. Ani

baroni węglowi, jak również

handlarze węgla, nie mieli po-

wodu podwyższać cen węgla

WASHINGTON, 4 września: -

Państwa biorące udział w konfe-

rencji ograniczenia zbrojeń w

Washingtonie w styczniu 1922

roku, przesłały rządowi chińskie.

mu jednakowo brzmiącą notę, iż

gotowe są wyrzec się ekstra - te-

rytorjalnych praw w Washing-

tonie, jakiemi sig dotychezas eu-

ropejczycy cieszą w Chinach, o

ile Chiny dostarczą państwom

eur ki ji -bezpie- ch wysi przypro-

wadziła męża z powrotem do ży-

cia. iewdzięczny mąż zamiast

podziekować żonie za ocalenie

od śmierci zbił żonę nieśniłosier-
nie tym samym powrozem, na

którym się powiesił. Oburzona

niewdzięcznością swego męża pa-

ni Besson zawiadomiła policję.

która aresztowała niedoszłego

wisielca pod zarzutem okrutnego

obchodzenia się z Żoną i nieuda-

Jego zamachu san@pójczego.

41 «klęli; wojegnych Fran-
cji i Hiszpanji wspomaga
ofensywę w Marokko

PARYŻ, 4 września,/- Przygoto-
wania wojenne Francji i Hiszpanii do
ofensywy - przeciw maro-
kańskim, mogą być określone liczbę
okrętów wojennych, |tuk ze strony
Hiszpani, jak również Francji, które
zostały wyznaczone do blokowania wy-
brzeły powstańców marokańskich i
ewentualnego wspomagania skcji r-
mji francusko-hiszpańskiej na lądzie.

Wzdłuż całej linji bojowej unoszą
się w pówietrzu dziesiątki balonów i
neroplanów, _przepatrując _okolice,
i zbięrając potrzebne informacje o si-
łach powstańców marokańskich. Dzia-
łania wojenne przeciw powstańcom,
prawdopodobnie rozpoczną się w za-
chodniem Marokku w pobliżu miasta

 

 

czeństwa życia i mienia Europej-
czyków przebywających w Chi-
nach. .
Państwa europejskie w swej

gotowości wyrzeczenia się swych
przywileji poszły za przykładem
St. Zjedn., które pierwsze zdecy-
dowały.się wyrzec swych przy-
wilejów w Chinach pod warun-
kiem, jeżeli" rząd chiński dostar-
czy realnych gwarancji, iż oby-
watele amerykańscy w Chinach
będą się cieszyć taką samą gwa-
rancją bezpieczeństwa życia i
mienia, jaką się cieszą w rodzine
nym kraju, : -

Wobec, (ego, że rząd: chiński
przez ostatnie pięć lat ubiegłych,

 
nie złożył dowodów, iż :potrafi:

panować nad sytuacją w Chinach

jednym z warunków przyszłego paktu gwarancyjnego. -

Ministrowie spraw zagranicznych państw aljanckich

i Niemiec znajdują się już w Genewie, gdzie prawdopodo-

bnie przyjdzie poraz pierwszy pod dyskusję projekt pak»

PRZYWÓDCA GÓRNIKÓW WEGLOWYCH PIET-

NUJE-PODWVZKE CEN WEGLA

Baroni weglowi nie mają podstawy do podwyższania cen

węgla - Ponieważ jego wydobycie kosztuje tę samą

cenę, co przed dwoma laty
ena

 

którego koszt wydobycia jest ten
stm co przed dwu laty.

' Przewodniczący górników we-
głowych J. Lewis w wywiadzie
z przedstawicielami prasy |o-
świadczył, iż podwyższenie .cen
węgla przez baronów węglowych
i handlarzy węgla jest zbrodnią.
która-nie powinna być tolerowa~
ną w uczciwie rządzącym się
społeczeństwie.

PAKSTWA EUROPEJSKIE WYRZEKNASIĘ SWO-

ICH PRZYWIEEI WCHINACH *

Zgadzają się na rewizję odpowiednich umów z Chinami -
0 ile otrzymają gwarancje bezpieczeństwa życia _

i mienia swych obywateli w China?: *

 

tą

i dopuścił do wzmożenia anty-
europejskiej agitacji St. Zjedn.
zarówno jak państwa europej-
skie pragną. mieć aktulne zape-
wnienia, że w przyszłości rzą
chiński nie będzie igraszką ry-
walizujących ze sobą -chińskich
gubernatorów walczących ze so-
bą o wpływy i władzę.

UKRAINA BUDUJE -

OLBRZYMIE ELEKTROW.

NIE NA POROHACH
9 ~ --r
CHARKÓW, (Sowiecka Ukraina),

4 września, - Leon Trocki, jako prze-
wodniczący biura technicznego, naje
wyższej bolszewickiej Rady gospodar=
czej, czuwające nad ekonomieym
rozwojem bolszewickich republik, za-
twierdził projekt dla pobudowania ol-
hrzymiej elektrowni sity 300,000 koni
parowych o pojemności 1,200,000,000
kilowatów w roku na wielkich poro-
hach rzeki Dniepru, w południowej
Ukrainie, kosztem $200,000,000, któ-
ro się zobowiązali dostarczyć kapita«
liści amerykańscy pod warunkiem, ($
otrzymają nieograniczoną kontrolę
przedsiębiorstwa ra okres lat 50 i pra
wo dla eksploatacji rod ' mangano-
wych w okręgu Nikopol T'Krzywy Róg
nad Dolnym Dnieprem. -.

 
JUTRO!

WSPOMNIENIA

Pisze Dr. Ch. J. Mehlmann,
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były naczelny lekarz 7-g0

 

Ouezan, gdzie powstańcy marokuńsey # -
zgromadzi! największą ilość swych pułku artylerji połowej
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NOWY ŚWIAT SOBOTA
i

KOMUNIKAT DYREK- __
ZAWIEDZIONA w MROŚCI KOBmiAvĄŚOPEVŁ' TORJATU POLSKIEGO ZAWIADOMIENIA "'.
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Ważne zawiadomienie ~

   . Rozpoczęłiz sezonu -,

    

   

Liczgca 55 lat pani Herminie
Praft, zamieszkała pn. 390 Cen-
tral/Park West, popełnia wezo-
raj samobójstwo przy pomocy
gazu świetlnego.

Zarządca domu,  poczuwszy
oaór gazu, wycostający się z jej
mieszkanią, sprowadził policję.
która, wyłamawszy drzwi, zna-
laza (panią Pratt bez życia
Skonstatowano, że śmierć na-
stgpila przed pięcioma godzina-
ml .

. Na krzesełku obok zwłok le-
* tała kartka, na której drżącą rę-
ką denstki skreślore były na-
stępujące słowa: „Jeżeli to jest
możebnć, sprzedajcle moje rze-
czy i za uzyskane w ten sposób
pieniądze spalcie w kremato-
rjum moje clało"

Zarządca domu powiada, że
pani Prat płaciła za mieszkanie
$50 miesięcznie, lecz komorne
jej było nieopłacone od kwiet-
nia,

; Zawsze spokojna i szykownie
ubrana, pani Pratt zachowywa-
ła się nieraz dziwnie. Czasami 

Liczyła „tylko" 55 winna....

wcale nie chciała rorthawiac #
Sgsiadkami, a czasami pokazy-
wała Itn swą blżuterję 1 opowia-
dała o swem zamierzonem za-
mążpójściu
„Wynajmiemy sobie mieszka-

nie na Park Avenue" - mówiła
- ,a narzeczońy mój p. Schnef-
fer obstalował już specjalnie dla

Jest on bardzomnie samochód
bogaty"

Pani Pratt miała tydzień temu
pojechać do Paryżai wziąść tam
ślub ze swym narzeczonym,
lecz nie pojechała. Wostatnich
czasach była bardzo preygng-
blona i twierdziła, że ślub jej 20-
stał odłożony, gdyż p. Schaeffer
pojechał do Turcji. Ślub jej zo-
stał odłożony już trzykrotnie, a
cnegdaj zarządca domu, w któ-
rym mieszkała, oświadczył jej,
że musi albo zapłacić komorne,
albo wyprowadzić się.
Dokumenty jej wykazują, że

urodziła się w Niemczech, w
mieście Mainz i że miała córkę,
zamieszkałą we Wiedniu.
 

AKTORKA DAVIS "NIENAWIDZI" SWEGO MĘŻA
 

DAWNIEJ ZAPEWNIAŁA, ŻE GO KOCHA'SZALENIE

Obiecuje „wszystko wylpievuc’"

„„Nienawidzę go! Nienawidzę!
Nienawidzę!" - mówi aktorka
pani Edith Parker Davis, która
7-go postrzeliła swego fng-
ża, aktpra Alan'a Davis'a wpew
nem mieszkaniu na West 49th
street.

Czytelnicy przypominają so-
bie: że gdy po strzelaninie panią
Davjs zabrano na stację policyj
ną, płakała, rozpaczała i wołała:
„Mój Boże, nie pozwólcie mu u-
mrzeć! Kocham go! Kocham go!
Kocham go szalenie!"
„ Teraz hymn miłości zamienił

„się w hymn nienawiści i
dy,.»

 

--Wczoraj w pokoju przyjęć wię
tierja Jefferson - Market, pani
Davis w ogromnem uniesieniu
wołała, że nienawidzi swego mę-
ża z całej duszy i nigdy w ży-
ciu nie życzy sobie więcej go wi-
dzieć.
W rozmowie z reporterami

pism pani Davis zapewniała, że
padła ofiarą spisku pewnych o-
sób, znanych szeroko na Broad:
way.

„Nigdy nie twierdziłam, że po i
strzeliłam Alan'a" - mówiła ze
kami w oczach ta piękna młoda
kobieta=- „w czasie gdy strze-
Janina ta miała miejsce, kocha-
lam go z całego serca, lecz teraz
nienawidzę i pofardzam tak
nim, jak i wszystkimj jego zet» 

 
sznikami! Im się zdaje, że dla-
tego tylko, iż jestem Kobietą, to
mogą ze mną robić, co im się
podoba. Gdy wreszcie wytoczo-
ny mi zostanie proces, powiem
na sądzie wszystko! Wszystko!"

Zapytana, co znaczy to „wszy-
stko", odpowiedziała:
„Wszystko-to znaczy wszy

stko od potzątku .do końca, W
dniu ,w którym miała miejsce
strzelanina, zupełnie nie miałam
w ręku rewolweru i mąż mój do-
brze wie o tem. Ci z Broadwayu
muszą posiadać rozgłos, gdyż i-
naczej stracą względy u kocha-
nej publiczności i dlatego też zro
bili ze mnie ofiarnegokozła, a-
le... Są odi obecnie górą, lecz
kto śię śmieje ostatni, śmieje
się najgłośniej, a ja nie miałam
zbyt wiele powodów do śmiechu
od czasti tej _stnelaniny na 49th
street, Gdy opowiem całą praw-
dę na sądzie, to cały Broadway
przewróci się do góry nogami i
wtedy być może na mnie przyj-
dzie kolej śmiać się, Czy ja wy-
glądam na kobietę, która byłaby
w stanie strzelać do człowieka

i to jeszcze do męża? Wiele cie-

kawych rzeczy mogłabym wam

powiedzieć, ale jeszcze nie nad-

szedł na to czas odpowiedni.-

Świat wkrótce dowie się, co to

są za ludzici, dzięki którym
pozbawiono <mię wolności""

POSZĘDŁ NA TRZY DNI DO WIEZIENIA ZA FAL-

==
~

SZYWE ZEZNANIAWSĄDZIE

Liczący 24 lata Sam Haber,

szofer, został skazany przez 8$-

dziego Jamesa M. Barretta w

sądzie Manhattan Traffic Court

na trzy dni więzienia, 8 oprócz

tego otrzymał reprymandę 78

kłamliwe! zeznania złożone po-

przednio w tym sądzie

Haber został tydzień temu
a peonaian pemara

KALENDARZYK ZABAW |

19 wrześnie, -Wielki: Det .Tow,
ko Przyjaciół" w Domu N
wym.

    

Narotowro.
październik.

folema .
owym.

s w Do-
19-29 wt. Marka

nam 1 Tow. -Dal Tow riety
"olde se. niec w sea Ka

rodowym, 15-23 Bt Marką Place

 

robotę

Malarsko - Dekoracyjną
7 wykonuje .
1-4. Mizłumski

=- pod firmę

~ 215 East 96-th
E New York City .
i ! ..Tel. Atwater 0800 .,

     

 

aresztowany za szybką jazdę 1
powiedział, że ma żonę | dwoje
dzieci.
Sąd wysłał do jego mieszka-

nia policjanta | ten przekonał
się, że Haber nie jest żonaty.

Kłamstwo to zg 8¢-
dziego i ten Ha-

na tray dni dobere, postal go
koży.

Kocia babka 3

 

Przydomek Wociej babki nale-
życie by pasował zatnoknej wdo
wie pani Gertrudzie Hale, z pn.
40 First Plats, Brooklyn, N. Y.

Teatralnego

New York, dnia 27-go wrześn
w Washington High School.
Philadelphia, dnia 28-g0 wr
śnin, w Moose. Auditorjum.

Cały zespół artystyczny P
skiego Teatru Narodowego,
wprawną ręką- reżysera A. 5
łoszy, artysty teatrów polsk
w kraju, przystępśł 3 ent
pałem i pietyzmam dow
prób wspaniałej perly dawnej
teratury scenicznej polskiej.
aktowej sztuki A. Kamińskie,
pod tytułem:: „KRAKOWIAC
I GÓRALE", z muzyką niez
pomnianego pieśniarza, I Kl
pińskiego.

Zdając sobie w  zupełn
sprawę, że polskiemu teatr
nie wypada rozpoczynać sez
teatralnego  operetkami, (
pięknemi, lecz nie czysto
skiemi, dyrektorjat sięgnął
skarbnicy dawnej muzyki
gkiej i ządecydował, że sz
ta pełna czysto polskich n

. wow muzycznych, przepla'
tańcami tak góralskiemi, j:
ludowemi, lśniąca niebywa
staropolskim humorem, w
pełności nadaje się na piers
w sezonie przedstawienie )-
skie.

Udział w danem przedstawie
niu, oprócz dawnych ulubieńców
i ulubienice publiczności patro-
nizującej sztukę polską przyjmą
tacy fachowi artyści, jak A. Mi-
łosza, N. Szczawiński, Ig. Ula-
towski i inni. Balet pod wytraw-
ną ręką p. L. Nestor, a chóry
pod batuta naszego znanego mu
zyka i śpiewaka J. Kalliniego

Bliższe szczegóły w afiszach,
ogłoszeniach i rozrzutkach

  

 

   

 

Zawiadomienie
 

Baczność członkowie Stow.

Mech. Polskich!

Niniejszem podaję do wiado-
mości, że Walny Zjazd Stow.
Mech. Polskich odbędzie się w
sobotę 5-g0 września b. r. w Sa-
li Polskie], 316 Bay St. Taunton,
Mass, o godzinic 6-tej wieczór.
Delegaci oraz członkowie są pro-
szeni o jak najliczniejsze przy-
bycie.

W. Józefczyk, f
Box 191 Taunton, Mass.

 

stają wobec zaszczytnego

nych genialnych postaci.

wienia wspólnej,
Zjazd odbędzie się

11-0j przed: południem w
w New Yorku.

każdy przybędzie
nania wielkiego dzieła r
chodźtwó polskiego.

Zarząd Centrali zwraca się do Obyw ~

bą, aby stawili się punktualnie o godzinie oznaczonej.

Na porządku dziennym będą następująbe sprawy: --

1. Ujednostajnienie nauki w szkołach dla dzieci polskich.

2. Udzielanie pomocy pedagogicznej przez komitet naukowy.

3. Kwestje finansowe | inne. \

Niech żadnego z kierowników nie zabraknie na Zjeździe, niech

z zapałem i natchnieniem potrzebnem dla doko-

UVELŁWA MLUDU Uv IWALELDMEGY HMKMA

Szanowni Rodacy i Rodaczki!
Niniejszem mamy zaszczyt

zaprosić wszystkich do wspólnej
pracy z nami, w naszych zamia-

rach
Zamiarem klubu naszego jest

rozszerzyć działalność politycz-
ną Polonji tutejszej. Pragnie-
my wszyscy razem się zbierać i
«wszystkie sprawy tyczące się
polityki miejskiej, stanowej i
ńarodowej razem omiawiać w
naszym klubie, pa wzór klubów

| organizowanych po innych mia-
stach, Weźmy tylko przykład z
drugich narodowości w naszem
mieście. Słowacy, Rusini, a
zwłaszcza Irlandczycy | wielu
Innych  obeonarodowców, daje
nam przykład, om wszyscy wię-
cej od nas znaczą w polityce.
Dlaczego? Dlatego, że oni już
są zorganizowani: w jeden ze-
spół, a w jedności jest siła. 

ODEZWA DO KIEROWNIKÓ
W SZKÓŁ

W NALEŻĄCYCH DO CENTRALI TOWARZYSTW POLSKICH

SZKÓŁ LUDOWYCH W AMERYCE
«___

Rok szkolny zbliża się. Znowu pracownicy na polu oświaty

zadania szerzenia kultury | due-ha P?"

skiego wśród młodzieży, której ojcowie przybyli z kraju Mikołaja

Kopernika, Adama Mickiewicza,

 

Tadeusza Kościuszki i wielu in-

Wobec nawału zagadnień natury pedagogiczneji organizacyj-

nej Zarząd Centrali zwołuje Zjazd kierowników szkół w celu omó-

planowej działalności. .

dnia 6-go września w niedzielę o godzinie

Domu Polskim, 19-23 St. Marks Place,

li Kierowników z proś

 

ognisk ych wśród wy-

ZARZĄD CENTRALI
 

Przeszło 40 kotów różnego |(MB
gatunku znalezłóhó"W jej. mie-
szWaniu onegdaj, gdy
urzędnicy |wyd zdrowia
wywalili drzwi jej domu.

' Mieszkanie byfo nadzwyczaj
zanieczyszczone | smród jaki
stamtąd uchodził -zmusił-sąsla-,
dów do wniesienia skargi.

Koty zabrało T-wo-Qpleki nad
Zwięrzętami, a panią Hale za-
wizt .ambulans. .do" szpitala
Kings County, gdtle, poddand-Jg,
pod obserwację lekarzy. '

 Francuscy Jotniej; Kapitan Coli i, pilot
dzimy na fotografji, zamierzają w niedalekiej przyszłości wybrać się uwi-
doczniqnym aerplanem z Prancji do Nowego Yorku. życzymy lotnfkom po-

wod

 

t La Bouchere, których podobizny wi-

zenia   

TADEUSZA KOŚCIUSZKI -W YONERS, XK. V.

Nic więc dziwnego, że i Ame-
rykanle się dziś 'z nimi liczę,
gdyż widzą, że jest u nich jed-
ność i zgoda. Mają więc dziś
swoich rodaków na miejskich
urzędach i w różnych publicz-
nych biurach,
Czy i my tak nie możemy?

Czy my nie mamy ludzi posia-
dających wyższego wykształce-
nia i zdolnych do piastowania
różnych urzędów? Tak, my ma-
my wszystko, tylko nam brak
organizes)! I poparcia ze utronix

rodaków. A więc rodacy i ro-

daczki zwracamy się do was z

prośbą o wstępowanie do nasze-

go «Klubu Obywatelskiego im.

Tadeusza Kościuszki, Przede

wszystkiem apelujemy do wszy-

stkich towarzystw, ażeby rzecz

całą raczyły wytłumaczyć swo-

im członkom na nafblitszem po-

siedzeniu, abyścię wszyscy wstę-

powali do klubu, bez réfnicy,

czy już jesteście obywatelami,

czy nie. Jeżeli już posiadacie

papiery obywatelskie, to bardzo

dobrze, będziemy wszyscy wspól-

nie pracować, a jeżeli jeszcze nie

macie papierów obywatelskich,

to my wam pomożemy je uzy-

skać.

Szanowni rodacy i rodaczki,

prosimy was, nie zwlekajcie z

tą prośbą, bo to jest sprawa bar-

dzo ważna. A więc weźmy się

wszyscy do tej wspólnej pracy,

bo jeżeli usiądziemy na krześle,

a rece opuécimy pod stot i be-

dziemy oczekiwać, aż to wszyst-

ko samo do nas przyjdzie, to bę-

dzie bardzo źle. Ale weźmy się

wszyscy jak jeden mąż i pracuj»

Iny szczerze,

W taki tylko sposób możemy

się zorganizować, a wtedy, gdy

Amerykanie zobaczą, żeśmy sil-

ni jednością 1 zorganizowani, to

soble powiedzą, że muszą się z

Polakami liczyć na równi z in-

nymi, gdyż inaczej nie dostaną

od nich żadnego poparcia.

Zaprasza się na posiedzenie

wszystkich tych członków, któ-

rzy zostali wybrani przez towa-

rzystwa do komitetu w sprawie

obywatelstwa I zarazem w spra-

wie -złączonych _towarzystw.

Wszyscy ci ezłonkowie są zapro-

szen! i obowiązkiem ich jest

przybyć na posiedzenie, żeby ani

jednego nie brakło.

Posiedzenie odbędzie się o go-

dzinie 8-mej wieczorem, dnia

10-go września 1926 roku, na

sali klubowej pn. 384 Nepper-

ham Ave., w Yonkers, N. Y.

A. LUBANSKI, Sekretarz.

YONKERS, N. Y.

W dniu 6-go września o godzi-
nie 4-ej po południu odbędzie
się wycieczka do miejscowego
parku. Dochód z tejże przezna-
czony jest na prowadzenie szko-
ty języka polskiego dla dzieci.

, „Ks. Trzepięrczyński.

 

Zarząd Tow, Wzam. Pomocy

Polskich Rzemieślników Budów

anych zawiadamia wszystkich

członków, ażeby się stawili na

niesięczne posiedzenie, które się

›dbędzie dzisiaj, t. j. w 'sobotę

Inia 5-go września, o godz.

rieczorem na salirPolakiego Klu

u Demokratycznego, 65 21.

arks Place, Z powodu ważnych

waw,

-

obecność wszystkich

łonków jest wymagana: Ci,

órzy chcą się zapisać, otrzy-

ają aplikacje na tem posiedze»

A. Wallas, sekr. koresp.

w Pieśni Polskiej,. mianowicie

Zjednoczenie Śpiewaków _Pol.

skich na Wschodzie urządza G-ty-

Wielki Zjazd oraz Kontest i Kon:

seert i Bal. w dniach 5 i 6 wrześ-

hig na sali Rycerzy Columba,

przy So. Broadway, rog St. Mary

ulica w Yonkers, N. Y. P

tek o godz. 7-ej wieczdr. Jestete ,

my pewni, że Polacy przybędą

gromadnie i zaszczycą nas swo-

ją obecnością, bo może pierwszyj

i ostatni" raz ten zaszczyt

kat Polonje w Yonkers, te be-

  

„dzie mogła usłyszeć melodje czy |.

sto narodowe polskie.

GLEN COVE, L. I., N. Y.

o Polonji w Glen Cove i okolicy

Wielki piknik Stowarzyszenia

 

 

Naykn języka polskiego dla
dzieci odbywa się we wtorki i
czwartki od godziny 1-ej do 8-ej
popołudniu.

'olskiego Domu Narodowegow

Glen Cove urządza w niedzielę

nia 6-g6 września, b, r. Począ-

ek o godzinie 6-ej po południ

a sali Domu Polskiego, przy ul.

) "Hendrick ave., Glen Cove.

Jest tą poraz pierwszy tego ro

:aju zabawa w Glen Cove uroz

micona różnemi niespodzianka

ai. Muzyka doborowa grać bę-

dzie na pikniku, to też zgóry za-

znaczyć możemy, że każdy sig

'ubawi jak nigdy przedtem. *

Dyrektorjat dokłada  wszel.

kich starań, aby na niczem nie

zbywało, żoby wszystkich zado-

wolić, aby każdy czuł się jak

w gronie rodzinnem.

Zapraszamy całą Polonię miej

scową jak i z miast okolicznych

i prosimy o liczne przybycie.

8. Radzymiński, sekr.

Do członków Stow. Mecha-

"ników Polskich

Komitet okręgowy na stany

wschodnie na fosiedzeniu-swem

odbytem w Domu Narodowym

w New Yorku dnia 80go sierp-

nia, wspólnie z delegatami. i.

przedstawicielami dkolicznych

filij, wybrał delegatów na zjazd

Stowarzyszenia Mechaników, ja

ki zwołany został ,przez okręg

bostoński do Taunton, Mass. na

6-go i 7-go września, 1925 roku.

Na zjeździe tym omawiane bę

dą kroki, jakie mamy powziąć

przeciw dążeniom obecnej Dy-

rekcji wywłaszczenia tysięcyna

szych członków z ich akcyj.

Na zjeździe tym powinni być

czterej dyrektorzy wybrani na

ostatnim zjeździe, jakoteż jak

największa ilość członków, któ-

rych sprawy te interesują, w któ

rzy mają. środki na koszta po-

dróży,

Wszelkie listy i komunikaty,

tyczące się zjazdu wysyłać na-

leży do: W. Józefczyk, Box 191,

Taunton, Mass.

Po powrocie delegatów ze zjaz

du zwołana będzie w New Yor-

ku konferencja okręgowa, na

której delegaci zdadzą sprawo-

zdanie: ;

Tadeusz Zieliński, sekr. okr.

YONKERS, N. Y.

Odezwa do Polonii!

W imieniu Tow. Śpiewu „Cho

pin" mam sobie za wielki za-

 

W niedzielę, dnia 6gó wrzed-

nia, b. r. w kościele św. Jana, w

Yonkers, N. Y., suma o godz

ej przed południem.

Tegot dnia o godz. 2ej popo-

ludniu odbedzie się piknik w par

ku miejskim na rzecz szkoły pol

skiej dla dzieci.

Uprzejmie zaprasza

Ks, W. Trzepierczyński

i Komitet.
 

*- BRONX

Odezwa do dziatwy chóru

hopin"

Tow. śpiewu „Chopina" zwrae

ca się z gorącym apelem do dzia-

twy z chóru, by bezwarunkowo

wybrała się na Koncert Zjedno-

czenia Śpiewaków na Wschodzie,

który odbędzie się w sobotę 5-0

września b. r. w Yonkers. Rodzi-

ce dziatwy będą mile widziani.

Dziatwę do Yonkers zawiezie

omnibus, który w sobotę od go-

dziny 5:30 wiecz, oczekiwać bę-
dzie na nią przed Domem Pol

skim w Bronx. Wyjazd stanow-N

czo nastąpi o godzinie 6-0), zab \

powrót o 9-tej wieczortem.

ZA TOW. ,,CYOPIN®

. KrnkowE', sekretarz.

»
 

Pamiętajcie:oKomitetachim.

Józefa Piłsudskiego

 

 

SKHNDYNRWSKO

RM

LINJR  

 

    
Prose Keperhage.

NASTĘPNE ODEMCIA
z Naw vonku

FREDERIK VIII 18 Września
UNITED STATES 1 Patdrier,
oscar ! 15 Paid

Obecne prawo

  

imigracyine ume
gliwia każdemu mieszkańcowi tu-
fajnzomi. nawet niecobywatelowi
amerykańskiemu odwiedzenie sta»
mao » z» a

w ciegu roke.

Byfarty Trzeciej Klegy są te- :|
* me "dla" tych, co kupują w obie
strony,
Aaorególową informację chętnie

«air miejronwy agent Tub jedne
+ głównych bior

Scandinavian-American Ling

£7 Whitehall Street,
M48 Washington Street,

117 N. Dearborn Brest. ||.Chie
19 6. PMFE Arent, ""Minnaapot

 

 

  
 
  
 

BACZNOŚCI

Druga wielka wyc

WPROST DO

13-gopaździernika, 1925
BauTYcko AxERY

DO WYJEŻDŻAJĄCYCH

DOPOLSKI

W PAZDZIERNIKU

Pod. kterowntotwam 1. preewodnlotwent
zAnzĄDCY WYDZIAŁY POLSKIEGO

w. a

BACZNOŚCI

ieczka do Polski

GDANSKA

r., okrętem „Lituania"
MNI

x więlkiem
TeRAz JEST

Sejm tylko co
tę. pasźportowa.

kraj Roczinby... D
a a o
Jest to wyjątkowa sposobność
okoliczności: sk

 

do kines tom

cem anonecredsa. rit
vod

„ESTONIA" ......

  

nie preeprowndall oi
tras bo

uehwalit news reformę rolna.
4. Komu pieniądz 1 cane

osnA w
ar żadnych przesiąceń z w

crzystać. .
do Dałtycko-Amerykańaka Linjs JEST JEDYNĄ

DNIĄ 1404 ,
sie nant poLsKIWGO NA PRZEWÓB PASASERÓW

t10620teoię klasą w jedny stronę
1. napown

anosscrodan. aly 34400 .
kiamo w jedno stronę .

Tas kes tamy | napourdt, io
on ..

iny dia
Podatek posłówny dla powrscejąych,

zgłoście się,oatychmiast do Wszzeo
Hs

e eaty dubs

BAŁTYCKO AMERYKANSKIEJ LINII
s 8 wroad

  

I .

Grete smitrum
nt ermm wysigoake

Rega Polski „mln,. cata-
ogwiedzić Re:

OKAZJA pojechać wprowt do
gs Ih

tls. udal fammilijnych, ktoray powiani x tej

   

  

 

ne.
wiata! potrzeba ©
szen

way - New. york
aje lub szytkasty
gtów #. Now Worku:

. 229
.. 18.90 października

.. 3.90 Ilstopada

ropnia
  

 

 

 
       

 
w NEW YORKU, 7

urządza .

CHÓR „POLONA |-

  

~WIEJSKA

LABAWETAN

  

 

. w SOBOTĘ

- 1ŁOWNRZEŚNIA

o godzinie8-61 wieczorem

[MTM

|

 

19-23 8T. MARKS PLACE

w NEW YORKU

WSPANIALA ORKIESTRA
Wstęp 50 centów

Dla zacnych Gości Komitet przygo-
"łowoje dużd rozmaitych niespodzia.
nek, dlatego też prosimy Szan. Polo-
nie o jak najliczniejsze przybycie. |

1 KOMITRT, |

 

 

 
 

   2 hams 

ECZ
NA

P=      



   

\

› o

NOWYSWIAT SOBOTA, 5 WRZEŚNIA, (SATURDAY, ' SEPTEMBER 571925
STRONIGA 3
 
 
 

  

TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMA© - POWIEŚC HISTORYCZNA z XVI WIEKU

    
(Ciąg dalszy.)

-- Cóż się stało? - zapytał zywo Ro:
chefort.
- Wróć pan do obozu, a dowiesz się

o wszystkiem.
Rochefort zastanawiał się przez chwi-

lę, poczem, wziąwszy pod uwagę, tylko
dzień drogi dzielił ich od Surgeres, dokąd

 

„ kardynał miał wyjechać na spotkanie kro-
la, zdecydował się posłuchać rady Atosa i
wracać razem z nimi.

Zresztą powrót ten nastręczał mu pe-
wne korzyści: mógł sam czuwać nad wię

_ źniem.
Ruszono wdrogę.
Nazajutrz o godzinie trzeciej popołu-

dniu król z orszakiem stanęli w Surgeres.
Kardynał oczekiwał tam na niego. Mini:
ster i król, przesadzając we wzajemnych
czułościach, winszowali sobie z powodu
szczęśliwego przypadku, który uwolnił
Francję od zawziętego wroga, podburzajg-
cego przeciwko niej całą Europę, poczem
Jego Eminencja, zawiadomiony przez Ro-
cheforła o uwięzieniu d'Artagnana i pra-
gnący zobaczyćwięźnia jak najrychlej, po-
żegnał która, dfiecując pokazać mu na
stępnego dnia budowę tamy, którą właśnie
ukończono.

Wracając wieczorem do swej kwate-
ry przy moście Kamiennym, zastał kardy›
nał przed swoim domem d'Artagnana bez
szpadyi trzech muszkieterów wpełnem u
zbrojeniu.

Tym razem Jego Eminencja miał za
za sobą siłę. Spojrzał groźnie na muszkie-
terówi ręki rozkazał d' Artagnano-
wi, abygedł za nim.

D'Artagnan ustuchat rozk§zu.
- Czekamy na ciebie, d'Artagnanie -

zawołał za odchodzącym Atos dość głośno,
bykardynał mógł pos

Jego Eminencja zmarszczył brew, za
trzymał się chwilę, poczem :ruszył dalej,
nie-rzekłszy ani.słowa.

D'Artagnan poszedł za
a przyjaciele pozostali na str
mie.

Wszedłszy do pokoju, którysłużył Je:
go Eminencji za gabinet do pracy, kardy
nał skinął na Rocheforta, aby wprowadził
młodego muszkietera. «

Rochefort wypełnił rozkaz i oddalił

   

 

 

 

  

się.
D'Artagnan pozostał z Jego Eminen-

cją sam-na-sam. Było to drugie jego spot-
kanie z panem Richelieui, jak sądził - do
czego przyznawał się później - ostatnie.

Richelieu stał opasty o kominek. Tyl-
ko stół oddzielał go od młodzieńca.

- Zostałeś pan uwięziony na mój
rozkaz - odezwał się kardynał.

- Powiedziano mi to, Wasza Eminen-

cjo.
- Czy znasz pan przyczynę?
- Nie, Eminencjo, gdyż to, za co wła-

śnie mógłbym zostać uwięziony, nie jest

jeszcze Waszej Eminencji wiadome.
Kardynał spojrzał bystro w oczy mło

dego człowieka. z
- Co to ma znaczyć? - zapytał.

- Jeżeli Wasza Eminencja raczy mię

objaśnić, o jakie występki jestem obwinio-

ny, wyznam następnie, co uczyniłem.

, - Zarzucają ci, mój panie, takie zbro:

dnie, za jakie trochę wyżej od ciebie sto:

jące osoby płaciły głową.
~ - I jakież lo, Eminencjo? - pytał

d'Artagnan ze spokojem,

:

który zadziwił

kardynała.
- Zarzucają ci, że znosiłeś się z nie

przyjaciółmi królestwa, że przejąteś pewne

  

 

xlajemnicc stanu, że usiłowałeś «pokrzyżo

|

   

wać plany swego wodza... I

X „| - I któżło stawia mi te zarzuty, Emi

nehcjo? - pytał d'Artagnan, nie wątpiąc,

że sąone dziełem milady. - Może kobieta,

napiętnowana przez sądy tego kraju... ko-

bieta, która poślubiła jednego człowieka

w6 Francji, a drugiego w Anglji... kobieta,

która otruła swego drugiego męża i która

usiłowała otruć mnie samego?...

- Co pan mówisz?! - zawołał ze zdu

mieniem kardynał. - I o kim pan mówisz?

Z-Mówię o- lady Winter - odparł

d'Artagnan, - Tak jest, mówię o lady Win

ter, której zbrodnie były widocznie Wa-

szej Eminencji nieznane, skoro Wasza F.
minencja mógł tę kobietę obdarzać swem

| _ Jeżeli lady Winter popełniła zbrod:

nie, jakie jej pan zarzucarz - rzekł kardy-

}, - otrzyma należną za nie karę.

 

 

  

- Już ją otrzymała, Eminencjo.
- Jakto? któż wymierzył karę?
- Mx.
- Co mówisz? lady Winter uwięzio-

na?
- Lady Winter nie żyje.
- Nie żyje?! - powtórzył kardynał,

uszom. - Lady
nie

nie dowierzając -swym
Winter nie żyje!? Powiadasz pan, że
żyje?

- Potrzykroć godziła na moje ź
i przebaczyłemjej to... Ale w końcu zabiła
kobietę, którą kochałem. Wtedy moi przy-
jaciele i ja pojmaliśmy ją, osądziliśmy -i
wymierzyliśmy karę.

I d'Artagnan szczegółowo opowiedział
kardynałowi o otruciu pani Bonacieux w
klasztorze Karmelitanek w Bethune, o są
dzie w opustoszałym domku i wreszcie o
wykonaniu wyroku na brzegu rzeki Lys.

Dreszcz wstrząsnął kardynałem, cho-
ciaż człowiek ten niełatwo uległ słabości

Lecz nagle, jakgdyby pod wpływem
jakiejś myśli, która zrodziła się mu w tej
chwili w głowie, ponura dotąd twarz jego
rozjaśniła się i przybrała pogodny wyraz.
- A zatem - rzekł głosem, |którego

łagodnośćnie godził się z surowością wy-
powiadanych słów, - a zatem przybraliś-
cie rolę sędziów, nie myśląc o tem, że ci,
którzy wymierzają karę, nie mając potemu
prawa, sąrówni mordercom!

- Eminencjo! przysięgam, że nie my-
ślę bynajmniej bronić mojej głowy. -Po-
niosę karę, jaką mi naznaczy Wasza Emi-
nencja. Nie dbam już zresztą o życie,
więc i śmierci nie obawiam się wcale.

- Tak, wiem o tem, że jesteś dziel
nym młodzieńcem - rzekł kardynał nie-
mal z rozrzewnieniem. - Ale zap owiadam
ci z góry, że zostaniesz osądzony i ukara-
ny.

  

    

- Któś inny mógłby odpowiedzieć
Waszej Eminencji, że posiada w kieszeni
ułaskawienie; ja jednak powiem tylko:
Rozkazuj, Eminencjo! jestem gotów na
wszystko!
- Ułaskawienie? - zapytał zdumio-

nykardynał.
- Tak, Eminencjo, ułaskawienie -

odparł d'Artagnan.
- 1 z czyimże to podpisem? z królew-

skim? W
Kardynał rzucił to zapytanie z pewne-

go rodzaju lekceważeniem.
- Nie; z podpisem Waszej Eminen-

  

cji.
- 7 moim podpisem? Czy pan oszala-

les?!
- Wasza Eminencja pozna zapewne

swoje pismo? - rzekł d'Artagnan i okazał
kardynałowi cenny dokument, który 4
wydarł był z rąk milady i oddał pr
lowi, by mu służył jako glejt bezpieczeń-
stwa.

Jego Eminencja wziął papier i czytał
powoli, podkreślając każdą głoskę:

„Czegokolwiek dokona właściciel
tego dokumentu, spełnione zostaje z
mojego rozkazu i dla dobra państwa.

3 grudnia 1627 roku.
Richelieu",

Przeczytawszy te kilka wierszy, kar-
dynał zamyślił się głęboko, ale nie oddał
d'Artagnanowi dokumentu.
- Zastanawia się nad tem - pomy:

ślał d'Artagnan, - jaki wybrać dla mnie
rodzaj śmierci. Na honor! zobaczy jed.
nak, jak umiera prawdziwy szlachcie.

I istotnie młody muszkieter gotów był
ponieść śmierć bez cienia obawy.

Richelieu rozmyślał jeszcze wmilcze-
niu, zwijając i rozwijając papier w ręku,
wreszcie podniósł głowę, utkwił orli wzrok
w uczciwych i rozumnych oczach d'Arta-
gnana i, wyczytawczy w smulnem jego o-
bliczu wszystkie cierpienia, jakie młodzie
niec znosił od miesiąca, po raz trzeci czy
czwarty pomyślał, że to dwudziestojedno-
letnie dziecko ma jeszcze przyszłość przed
sobą, - pomyślał, że jego energja, odwa-
ga i umysł mogą pod wpływem dobrego
kierownictwa dużo jeszcze przynieść oj-
czyżnie pożytku. »

Z drugiej strony zbrodniczość, piekiel
ny genjusz i potęga milady przerażały go
już nieraz.

I z uczuciemtajonej radości, że go u-
wolniono od tej niebezpiecznej jego wspól-
niczki, podarł powoli papier, który d'Arta-
gna ntak wspaniałomyślnie oddał mu do
rąk. [

  

(Ciąg dalszy nastąpi.)

 

\Niejaki James C, Moore z Richmond, Va., postrzelił fabrykanta
Williama L. Gordona, ponieważ nie podobały mu sig umizgi tegoż
do jego tony, uwidoczkionej na naszej rycinie. Kula ugrzęzła w
kręgosłupie. Postrzelony został odwieziony do miejscowości Rome,
w stanie Georgia. Lekarze nie prorokują mu długiego życia.

Moore najprawdopodobniej zostanie puszczony na wolność
 

Handel polsko-brazylijski

WARSZAWA. - Wciągu ca-
łego roku 1924 przewieziono z
Brazylji do Polski 75,097 kwin-
tali towarów, wartości 10,864,
000 złotych, co stanowi 0.7 proc
ogólnego przywozu do Polski.-
Wywjeziono natomiast do Bra-
zylji 27,223 kw. towarów, war-
tości 688,000 złotych, co stano-
wi 0.1 proc. ogólnego wywozu z
Polski, Bilans tego handlu jest
dla Polski wybitnie ujemny, -
przyczem niedobór wynosi 10.
176 tysięcy złotych. Liczby te
świadczą o absolutnem niewyko
rzystaniu przez Polskę pojemne-
go rynku brazylijskiego, na któ-
ry moglibyśmywywozić wyroby
metalowe, węgiel, wyroby ba-
welniane i szereg innych wyro-
bów gotowych.

Wykrycie gniazda podrabia-
czy paszportów do Palestyny

 

WARSZAWA. - Policja poli-
tyczna nakryła wczoraj w biurze
Emigracji Palestyńskiej nieja
kiego Adlersteina „przybyłego
z Kresów" i 42 paszporty zagra-
niczne „podejrzane".

Tę „wizytę" złożono bynaj-
mniej nie przypadkiem, lecz po
ścisłej obserwacji pewnego zja-
wiska: na rynku emigranckim
ukazało się w ostatnich czasach
wiele podrabianych paszportów
zagranicznych do Palestyny.

Po nitce dostano się do kłębka
- do owego biura emigracji pa-
lestyńskiej.
Za ipaszportami, fabrykowa-

nemi pokątnie, wymykali się z
rąk policji liczni przestępcy po
lityczni« Po przesłuchaniu Adler
steina zwolniono, a paszporty za
trzymano.

Ułaskawienie komunisty
Leona Toeplitza

ŁOMŻA. - Poraz pierwszy w
dziejach polskiego wymiaru spra
wiedliwośdi p. Prezydent Rze-
czypospolitej ułaskawił skazań-
ca, odbywającego karę za anty-
państwową robotę komunistycz-

|
Tym pierwszymi jest student

Leon Toeplitz, znany Warszawie
z sensacyjnego procesu komuni-
stycznego.
Któż nie pamięta rozprawy są

dowej, w której był on głównym
bohaterem.
Sprawa młodego Toepllqa wy

wołała w stolicy sensację wszna
cznej mierze ze względu na oso-
bę jego ojca Teodora Toeplitza,
ławnika magistrackiego, czło-
wieka znanego, poważanego, -
wpływowego itd.

Długi czas utrzymywało się w
Warszawie mniemanie, że oskar
żenie o komunizm syna takiej o-
sobistości jest jakąś przykrą po
mylka.

* Lecz przyszedł dzień rozpraw
sądowych W świetle zeznań
świadków i olbrzymiego mater
jału dowodowego stała się niezbi
tą prawdą, że młody Toeplitz
jest komunistą, co więcej nawet,
jest jednym z głównych przy-
wódców związku młodzieży ko.
munistycznej, stojącym na czele:

 

 

antypaństwowej roboty polskich
bolszewików. * Of ~* "il
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Wiadomości z Polski

Okazało się, że Toeplitz kiero-
wał agitacją komunistyczną
wśród armji polskiej, agitac}s,
mającą zdemoralizować żołnie-
rza polskiego.
W pierwszej instancji Leon

Toeplitz skazany został na 6 lat
ciężkiego więzienia.

Niewiele pomogło krasomów
stwo obrońców w instancji ape-
lacyjnej. Domagano się uniewin
nienia - sąd zdecydował się je-
dynie na skrócenie kary więzie-
nia do lat czterech.
Sąd najwyższy wyrok ten za-

twierdził ostatecznie.
Toeplitz aresztowany został w

r. 1922 i mimo starań ze strony
rodziny i obrońców, przez cały
czas swego procesu nie opuszczał
celi więziennej.
Wyrok jednak brzmiał: „bez

zaliczenia więzienia prewencyj-
nego', przeto cztery lata osta-
tecznego wyroku liczyć się za-
częły skazanemu z końcem ro-
ku 1923.

Wkrótce. po uprawomocnieniu
się wyroku rodzina Leona Toep-
litza rozpoczęła starania 0 uzy-
skanie łaski Prezydenta Rzeczy-
pospolitej.

Starania te uwieńczone zosta-
ły powodzeniem względnie rych
ło, bo po półtorarocznem misia)
dywaniu kary przez skazanego
Młody Toeplitz opuścił mury

więzienia łomżyńskiego, gdzie
spędzał czas na pracy w ogrodzie
więziennym.

Plany ministerstwa sprawie-

dliwości na rok przyszły

WARSZAWA spra
wiedliwości, p. Żychliński, opra-
cowuje preliminarz budżetu na
rok 1926. Szczególny nacisk po-
łożył na stworzenie możności
podniesienia szybkości i jakości
wymiaru sprawiedliwości ora2
na polepszenie stanu wigzienni-
ctwa.
W budżecie uwzględnione są

kwoty: 1) na poprawę warun-
ków pracy i urzędowania sę
dziów i prokuratorów przez po-
lepszenie ich bytu materjalnego;
2) na zwiększenie etatów sę-
dziów i prokuratorów odpowied-
nio do wzrostu ilości spraw; 3)
na zaopatrzenie sądownictwa w
konieczne pomieszczenia i urzą-
dzenia niezbędne do normalnej
pracy; 4) na umożliwienie ko-
rzystania z ustaw 1 wydawnictw
prawniczych przez wyposażenie
bibljotek sądowych w zasadni-
cze wydawnictwa książkowe .i
perjodyczne.
W dziale więziennictwa głów»

nym zamiarem ministra jest
podniesienie higjeny więzień.-
Cel ten, jak oświadczył minister
Żychliński, można osiągnąć
przez dostarczenie odpowiednie
go do potrzeb pomieszczenia dla
więźniów, oraz dostarczanie od«
powiedniej pościeli i odzieży. W
parze z tem musi jednak iść wzo
rowa obsługa dezynfekcyjna o-
raz dobrze zorganizowane szpi-
talnictwo więzienne...

Żołądek, który "pożerał"

v-LWOW. i- Policja prowadzi

 

-oftergiczne -dledatwo -w oprawie.
oszustw benzyno-

wych uprawianych na szkodę ku

 

pujących w oddziele handlowym
„Dąbrowy" i „Karpatach", _ ~

Obaj aresztowani: dyrektor
sklepu Wachtel i jego laborant
Władysław Żołądek w dniu dzi.
siejszym odstawieni zostaną do
więzienia sądu karnego.

Okazuje się, że oszukańczy
proceder uprawiali od marca b.
r. W tym to bowiem miesiącu
u pewnego blacharza przy ul. Ły
czakowskiej zamówili 4 blaszan-
ki z podwójnem dnem.
Gdy poszkodowani przedwczo

raj chwycili jedną taką blaszan-
kę, jako dowód winy i pobiegli
z nią do pólicji, Żołądek schował
pozostałe blaszanki pod stry-
chem gmachu Sprechera i wypie
rał się jakoby ich było więcej,
w „Karpatach." Jednak popadł w
sprzeczność z nim sam Wachtel,
który przyznał się do 2 blasza-
nek, Pod wpływem krzyżowych
pytań i nalegań, Żołądek po-
twierdził, że były w „Karpa-
tach" 4 takie oszukańcze blaszan
ki i wskazał ich miejsce ukry-
cia, Wszystkie one służą obec-
nie jako dowód winy.

Dotąd zgłosi©› się około 20
poszkodowanych.

Szkodę swą obliczają szofe-
rzy na sumę blisko 35,000 zł.
twierdząc, że gotowi są zaprzy
siądz, iż stalo i jedynie sprze-
dawano im benzynę z tych oszu=
kańczych blaszanek.

Handel między Polską a Chili

WARSZAWA, -- Przywiezio-
no z Chili do Polski w roku 1924,
rozmaitych towarów, a przede-
wszystkiem =saletry chilijskiej,
427,897 kw., wartości 11,460,000
złotych, co stanowi 08 proc. o-
gólnego przywozu do Polski. Wy
wieziono natomiast z Polski do
republiki chilijskiej 4,826 kw. to
waru, wartości 164,000 złotych.
Rynek Chilijski zarówno, jak in-
ne rynki południowo-amerykań-
skie, nie jest dla Polski terenem
zbytu, mimo to, że wiele pro-
duktów polskiego przemysłu mo
głoby na nim znaleźć łatwy zbyt.
Niewyzyskang również jest i ta
okoliczność, że okręty chilijskie,
przyjeźdzające do Polski z ladun
kiem/nie zabierały w drodze po-

:w'romej towarów polskich. Prz

odpowiedniej organizacji han-
del polsko-chilijski mógłby z po-
wodzeniem osiągnąć lepsze kon-
junktury, gdyż dotychczas bi-
lans tego handlu zamyka się nie
doborem w wysokości 11,816,000
złotych.

 

 

 

Zbrodnia czy przypadek! ?

ZAKOPANE-Tragiczny wy-
padek _prokuratora .Kasznicy,
jego syna i studenta Wasserber-
gera, którzy zginęli w Tatrach
wywołał w Zakopanem żywe
dyskusje 1 różne komentarze.
Na skutek Interewenc}l klerow-
nika eskpedycji ratunkowej pa-
na Oppenkelma i dyrektora Kli-
matyki, dr. Diehla, prokuratorja
w Nowym Sgczu, w końcu zgo-
dziła się na zarządzenie sekcji
zwłok.
Wyniki sekcji trzymane są w

tajemnicy.

na do zbadania specjalistom
krakowskim. Obdukcja nie wy-
kazała jakichkolwiek uszkodzeń
w płucach I mózgu, płuca miały
wygląd normalny, mózg rów-
nież, Jedynie serce było rozsze-
rzone.
Pierwotna hipoteza, że śmierć

nastąpiła uduszenia
została zachwiana,

Sekcji zwłok Kaszniców do-
konywa dr. Zlgtklewlez 1 dople-
ro po skończeniu jej będzie mo-
ina ustali6 istotną przyczynę
śmierci, Taternicy twierdzą, że
jest rzeczą mało prawdopodob-
ng, aby śmierć nastąpiła skut-
kiem uduszenia huraganem.
W Tatrach takiego wypadku

jeszcze nie było, a i w Alpach
należą te rzeczy do rzadkich nie-
zmienie.

Miejsce, gdzie śmierć zasko-
czyła turystów było bardzo bez-
pleczne i łatwe, posiadało dużo
możliwości do schronienia się

Jelita Wasserbergera przesła-

 

 

::Na boleści

w krzyżach, w boku,
w piersach, naderwanie,
sztywność, spróbujcie

Severa's

Gothardol.

Jego gojące dzialanie jest
wprost eudownem na bo-
lości pochodzący od reu-
matyzmu i neuralgie.

Gany 80 a 60 centów.

Prébujclo najplery kupić w aptece

SEVERA co.
CEDAR RAPIDS, IOWA

przed wlchrami, ucieczki przed
śmiercią trzech zdrowych ludzi.
Ponadto pan Oppeheim stwier-
dził, że zwłoki Wasserbergera
nosiły na sobie ślady odmrożeń.
Żona Kasznicy opowiada, żo

po stwierdzeniu śmierci trzech
turystów wpadła w stan odręte
wienia i przesiedziała przy zwło=
kach przez noc z poniedziałku
na wtorek i noc następną z
wtorku na środę ogrzewając się
kocem, który znalazła przy Was. .

  

serbergerze i jego lampką spiry« /
tusową z wodą. Potem zeszła
z gór. Po drodze nie zawiada«
miała Juhasow, tylko spotkaw«
działa mu o wypadku.

Zjazd uczonych w Leningradzie
LENINGRAD, - Były gubernator

stanu Indiana Goodrich | pułk, W,
Haskell, były kierownik amerykań-
skiego komitetu ratunkowego w Rosji,
przybyli dzisiaj do Leningradu na ob
chód dwusetnej rocznicy rosyjskiej
akademii umiejętności.

Oprócz Amerykanów na uroczystość
dwusetnej rocznie przybyło kilkudzie»
sięciu uczonych ze wszystkich krajów
europejskich.

Pamiętajcie o Komitetach im,

Józefa Piłsudskiego

Telefon Caledonia 9877,
Dr. Antoni S. BogatkBogatke,

120 Kast H4th Street, New York,9, V,
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Dr. 8.
Lukara chorób. wenerycznych

z Wiednia 1
T7 Wast toth Ste Yer

cobain OCCw 11-1, (-s.
Telefon, Dry Dock dist"
(Mow popolsku.)

Bscrenie Reentaune,
wj **

DR, BRYAN
283 Fast 17th Street, New York
pomiędzy First 1 Second A‘f‘t’l‘mfh’w
Lacey chroniczne choroby

nerwów.
wyłącznie. ;

Godziny: od tej rano do tej więce,
W niedzielę od 8aj rano do iej po pot.

Telefon: Orchard 1821

J6ZEE HALICKL, M. D, | |
LEKARZ '

MENGdov
"4d LP mage
w niedzielę do 1 po południu

323 E. 10th St, -New YorkCity,
 

 

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewicz

POLSKI LEKARZ '
ffés Second Avenue, New York Cityg

SPECIALN08®

Leczenie elektrycznością *-

i djagnoza za pomoc

Promient *X."
fcopmit pariage:

10 do 1 4 poludal
Omagam s

W niedzielę podług umowy,

TelefonDry Dock MAME
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Jak wygląda w rzeczywistości "naj-

wyższe wzniesienie się wychodźtwa"

w stosunku do Ameryki

We wczorajszym artykule redak. zyj:

nym, zatytułowanym „Minis i

o Wychodźtwie", w którym przytoczy!

śmy życzenia złożone przez pol

ża stanu wychodźtwu, ażeby wzniosło się

ono najwyżej materjalnie

.

i kulturalnie,

oddając usługi zacieśnieniu węzłów mię-

dzy Polską i Ameryką, postawiliśmy dwa

następujące pytania:

1) Co dotychczas zrobili Polacy w

Ameryce dla zdobycia takich wpły-

wów jako tutejsi obywatele, które

stworzyłybysilny czynnik dla zacieś

nienia wężłów między Polską i

ryką?
2) Jeżeli wpływy

one pożyteczne i dla Pols!

mego wychodźtwa?

Polacy w Ameryce zdobyli dotych-

Z czas bardzo małe, można powiedzieć nie-

"wiele znaczące wpływy jako obywatele

amerykańscy.

istota rzeczy zostaje do pewnego sto-

pnia wyjaśniona, ale się zasadniczo nie

zmienia. Z tych lub innych powodów,

wychodźtwo polskie w Ameryce nie zdo

było poważniejszych wpływów i pod wzglę:

dem znaczenia w polityce amerykańskiej

Tub sprawach społecznych, zajmuje posle:

dnie miejsce.

Kwestja zajęcia się sprawami tego

kraju, czyli jak to się mówi przybranej Oj:

czyzny, datuje się naprawdę od powstania

Nowej Polski, a ściślej biorąc od chwvlll,

gdy wychodźtwo zrozumiało, że powrót do

Polski masowyjest pięknem marzeniem 1

że trzeba na serjo myśleć o pozostaniu W

 

  

Ameryce. ,

Zaczęły powstawać Kluby Obywatłcl-

skie jak grzyby po deszczu. Ze wszystkich

stron podniosły się głosy, naxvołllljącą 1ij

przyjmowania obywatelstwa Stanów Zje

dnoczonych.

Ruch ten całkiem naturalny i USpra-

rozwinął się we wszystkich

kolonjach polskiego wychgdżtwa. .

„Nowy Świat", chociaż nie identyfi-

kujący się z żadną partją polityczną ame

rykańską, ruch ten na terenie gdzie docie-

ra poparł.
-

Lecz dając poparcie powstającym Klu-

bom, poparcie w całem słowa tego znacze:

niu, „Nowy Świat" wielokrotnie 1 WyTa

źnie określał zasady, na klóryuhlpownny

się opierać organizacje amerykańskie zło-

żone z obywateli polskiego pgch9dzema.

W pierwszym rzędzie odróżnialiśmy 24:

wsze amerykanizację od obywatelstwa. 0

ile jesteśmy zdania, że każdy Polak i Pol-

ka, którzy mają zamiar pozostać w Amery:

ce, powinni zostać obywatelami i

nych, o tyle byliśmy, zawsze i jesteśmy

przeciwnikami gwałtownej amerykanin,—
że można „byc

dobrym obywatelem amerykańskim: a je.

dnocześnie pamiętać o swoim narodzie, pa-

cji. Zaznaczyliśmy wczoraj,

'migta¢ 0 Polsce i tym w potrzebie pomagać.

Następnie, wołaliśmy nieraz do km-

bow, ze zadaniem ich jest wnoszenie do ży:

cia amerykańskiego najlepszych wartości

" Polak, który zabiera z sobą W.

zycie amerykańskie reakcyjne i wsteczni:

z 1 będzie mógł nigdy|

choćby chciał zdobyć wpływów dodatnich

polskich.

cze brudy polskie, nie

|
\ dla wychodźtwa i dla Polski.

Jest to fakt.
Jeżeli tu i owdzie, ludność polska wy:

 \ P
Rungla się na czoło w polityce lokalnej, to

% %, że wychodź:ynajmniej nie wynikarze

  

- merzez --

brać

czynny udział w życiu Stanów

 

two jako, całość posiada wpływy, chociaż
by ;w przybliżeniu takie, jakie posiada
mniej liczne wychodźtwo skandynawskie,
nie mówiąc o Żydach, Irlandczykach i,
Niemcach,

Na to złożyły się rozmaite okoliczno—W
ści. Jedna z nich najbardziej popularna
jest ta, że Polacyzajęci sprawami własnej
Ojczyzny i walką o niepodległość, nie sie-
li jednocześnie czasuna sprawy miejscowe.

Czy tłumaczenie to jest dostateczne i
należy brać go pod uwagę i o tem możnaby
dyskutowa Przypuśćmy jednak, że wy
chodźtwo polskie nie miało czasu na przyj.
mowanie obywatelstwa i zdobywanie wpły
wów społecznych i politycznych w Ame
ryce. Weźmy za dostateczny argument.
Pragnienie większości naszych rodaków
powrotu do kraju, a przeto uważanie po-
bytu w Ameryce za czasowy.

Uważa zawsze, że kluby polsko-
amerykańskie, które z jednej strony mają
pod względem organizacyjnym przynaj-
mniej być wzorem dla wychodźtwa, z dru-
giej powinny dbać o dobór członkówi so

* jusznikow wobec amerykańskiego społe-

   

 
  

czeństwa.
| W New Yorkunp. zaszedł wostatnich
czasach fakt, który nie może pozostać w
cieniu. Kierownicze ciało Złączonych Klu
bów Demokratycznych obrało sobie za or:
gan pisemko wydawane przez księży, któ
re ma najgorszą reputację na wychodź»
twie, |Nie o to chodzi, że pisemko to nosi
pieczęć klerykalną, lub „Prosowych" po
głądów. Chodzi o to, że jest to pismo bru-
dasów i oszczerców, którzy osiągnęli re-
kord w rzucaniu bezprzykładnych /osz
czerstwna przeciwników.

Jak będą Kluby Obywatelskie Demo
kratyczne wyglądały mając taki organ, wo:
bec wychodźtwa? Jak będą wyglądały wo-
bec żywiołówobcych?

€zy pismo, które nie potrafi nic inne-
go dać czytelnikom oprócz szkalowania
bliźnich, może być wyrazem opinji oby-
wateli amerykańskich polskiego pochodze-
nia i wzbudzać zaufanie nie obywateli do
klubów polsko - amerykańskich?

Nie sądzimy ażeby droga obrana przez
liderów klubów nowojorskich prowadziła
do zdobycia wpływów, których im życzy
p. Skrzyński.

A jeżeli wpływy będą, to nie możemy
uwierzyć na jeden moment, że przyniosą
oni naprawdę jaki pożytek Polsce.

Obywatele amerykańscy polskiego po-
chodzenia muszą się nad kwestją zastano-
wić. -Uwagi które im rzucamy nie są dyk.
towane pobudkami osobistemi lub partyj-
nemi, lecz wypływają wprost z poczucia
obowiązku pisma zawsze klubomżyczliwe
go, nie mającego żadnego interesu na
względzie, oprócz istotnego pragnienia
najwyższego wzniesienia się materjalnego
i kulturalnego wychodźtwa.
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JAK PRAWDZIWI AMERYKANIE USTĘ-
POWALI Z ZIEMI PRADZIADÓW

Nie znali tej nazwy i nie sięgnęli po nią, sty-
sząc to określenie stosowane do „bladych twa-
rzy". Noszą po dziś dzień plemienne Imiona dzie-
dziczne Pottawatomisów, Czypewasów, Menom!-
minisów. Lisów itd. Są rdzennymi od wieków
mieszkańcami lądu amerykańskiego. Panowali
na nim kiedyś z krańca w kraniec, na nieskoń-
czonych płaszczyznach preryj, nad brzegami
„mórz słodkiej wody", w górach wybiegających
szczytami hen pod błękitne niebo i w puszczach
wtedy niewyczerpanych, Ale przyszedł czas, kie-
dy musieli cofać się krok za krokiem i niby ostat-
kt ginącej odmiany rzadkiego zwierza znajdują
się dzisłaj w tak zwanych rezerwacjach.

"Ta historja ustępowania, to cały szereg walk
przegranych 1 układów ze zwycięzcą. „26-go i
27-go wrześśnia 1833 roku w mieście Chicago
ród mój położył znak swój pod umową, która
białym oddawała ziemie nasze na wschód od wiel-
kiego ojca wod (Mississippl) a plemieniu moje-
mu miała dać 5,000 akrów w Iowie. Wodzowie
twarzy bladych powiedzieli w tedy, iż przejedzie-
my bez zapłaty łodziami i wozami do tej nowej
siedziby. A .oto dzisiaj przyjeżdżam do Towy i pla-
cl6 musiałem za każdą milę podróży wwaszym
ognistym wozie", Tak mówił Szymon Kahkados,
wódz dzisiejszy ostatków Indjan ze szczepu Pot-
tawatomi, którzy oddawna nie siedzą już na o-

w stanie Iowa, Alo słowom starego
Indfanina-towarzyszył uśmiech łagodny, nie by-
to w nich urazy. Przedstawiciele plemienia z wo-
dzem swym na czele przybyli z rezerwacji w sta-
nie Wisconsin, aby wystąpić w obchodzie stu-
letniej traktatu pokoju zawartego z bla-
tymi w Pr@lreie du Chien w 1825 roku. „Najda-
wniejsi Amerykanie" występują w tękich okolicz-
nościach;groczystych, jak malownicza ilustracja .
przy. wspomnieniu minionej epoki.

= * * U

 

LUDNOŚC WARSZAWY PRZEKROCZYŁA

JUŻ MILION f
War§zawa Nerylg w czerwen 1925 1. 1,001,-

937 mieszkańców, a to według komunikatu war-

 

  szawskiego miejskiego biura adresowego.

    

NOWY ŚWIAT SOBOTA, 5 WRZEŚNIA, (SATURDAY, SEPTEMBER 59 1925 °
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Niesłychanie ponure są dzieje

zmierzchu i upadku dynastji Ro
manowych, której |trzechsetle-
tni jubileusz obchodziła wierna
„Wszechrosja" w 1913 roku, a
więc na rok przed wybuchem
wojny światowej. W pięć lat
później „prosty lud rosyjski",
mający miłować cara tradycyj-
nem i niezachwianem .ukocha-
niem włóczył trupy pomordowa-
nych w piwnicy domu Ipatjewa
w Jekaterynburgu Ze spalo-
nych ciał pozostało, jako ślady
tożsamości osób, kilka klejno-
tów, między innemi duża peria
z kolczykami cesarzowej rosyj-
skiej, Aleksandry Teodorówny,
a właściwie księżniczki niemiec»
kiej, Alicji Heskiej.

Ponure dzieje, pełne intryg,
krzyżujących się ambicyj, zabo-
bonów, sprzedajności i zdrady
„Ten oszalały i osamotniony
dwór bliski był załamania się na
wewnętrznem bagnie w chwili,
gdy go zniosły z powierzchni
ziemi większe wichry dziejów"
piszę Michał Sokolnicki w kra-
kowskim „Przeglądzie -Współ-
czesnym", Krwawa od wieków
historja  samowładców _rosyj-
skich dobiegła krwawego końca
w ostatnich miesiącach 1916 ro-
ku, gdy sprawy _rozkładającej
się trzymał faktycznie w ręku
swem ciemny a chytry, wiecz
nie wpół pijany a zagadkowy
chłop syberyjski Rasputin. Wy
niosła go na to stanowisko, wie-
rząca fanatycznie w jego „świę-
tość" i cudowność cesarzowa
Alicja, ta sama, której perla po
została na zgliszczach po spale-
niu zwłok całej rodziny - jak
- samotna tragiczna łza.

Szkie biograficzny _Sokolnie-
kiego w plastyczny i zajmujący
sposób przedstawia postać .o-
statniej władczyni Wszechrosji
i rolę jej na dworze i w polity
ce państwa.
Na kilka miesięcy przed ab-

dykacją Mikołaja drugiego _w
tajemniczych i intryganckich ko
łach, które „świętego starca"
Rasputina używały za swe na-
rzędzie powstała myśl o usunię-
ciu słabego cara, niezdatnego
ani do prowadzenia wojny ani
do zawarcia odrębnego pokoju.
Mówiono półgłośnym szeptem o
regencji, o powrocie do rządów
siły, o „panowaniu -cesarzowej
Aleksandry Teodorówny". Gło-
śniej odzywano się ze wspomnie
niem Katarzyny drugiej, „któ-
rej postać przejmowała zdawna
wyobraźnie Alicji groźną i po-
nétng marg z przed półtora wie
ku." Ta ostatnia księżniczka
niemiecka naimperatorskim tro
nie rosyjskim marzyła o wstą-
pieniu w ślady swojej bądź co
bądź wielkiej poprzedniczki. Za
chodziło pomiędzy niemi pewne
podobieństwo losu i aspiracyj›
Obie córki drobnych książąt nie
mieckich przywiezione na cesar
ski dwór rosyjski, w upokarze-

jącej roli kandydatek do miło-
Ściwego wyboru przez następcę
tronu, obie zmuszone z racji sta
nu do zmiany religji i imienia.
(Katarzyna nosiła uprzednio
imię Zofji), obie przejęte na-
stępnie w dziwnym stopniu ideą
samowładztwa, która w psychi-
ce AlicjiAleksandry skojarzyła
się osobliwie z zabobonnem od-
daniem się przyjętemu prawo-
sławiu, te żony carskie z krwi
obcej poślubiły się całkowicie
polityce mocy Rosji, gardząc
jednocześnie narodem rosyj-
skim, Obiedwie byly indywidu-
alnościami silniejszemi od swych
słabych małżonków,  imperato-
rów i obiedwie, co nas _może
szczególnej _zainteresować je-
dnakowo nienawidziły Polski i
Polaków.

Ale z drugiej strony i różnie
ce były niemałe. |Aleksandra
Teodorówna nie mogła sprostać
i nie sprostała Katarzynie. Ta
ostatnia załatwiła się z niedołęż.
nym Piotrem III-cim za pomocą
spisku i wyroku uduszenia; A-
leksandra kochała niedołężnego
i tępego Mikołaja i życie jej upły
ngło na wysiłkach, aby go wy-
śrubować do poczucia wielkości
imperatorskiej. Katarzyna by-
ła osobistością bezwzględnie i
poniekąd przeraźliwie trzeźwą,
Aleksandra podlegała dziedzicz-
nej chorobie qsychicznej i ner-
wowej, która ją wtrąciła w la-
tach ostatnich w przepaść zabo
bonów i w zależność całkowitą
od tajemniczego oszusta ze wsi
syberyjskiej. W wyniku losów
księżniczka Zofja Anhalt-Zerb-
ska pod imieniem imperatowej
Katarzyny drugiej zajęła w au-
tokratycznej Rosji miejsce rów
norzędne ze sławą Piotra pierw
szego, księżniczka Alicja heska
zginęła z mężem i dziećmi w
rozpętany huraganie Rosji
bolszewickiej.
Ciekawym jest szczegół pod-

kreślony w szkicu M Sokolnie-
kiego, jak ta Niemka z urodze-
nia, wychowana na dworze an-
gielskim babki macierzystej kró
lowej Wiktorji, po staniu się
carową rosyjską, płonęła niena-
wiścią .do -wszelkiego liberali-
zmu i tych minimalnych swo-
bód _konstytucyjnych, /które
przyniósł Rosji rok 1905-ty, jak
się czuła „bardziej prawosławną
od prawosławia i bardziej car.
ską od _samodzierżcy." Zna-
miennym jest, wyjęty z pamię-
tnika zaufanej damy dworskiej
Wyrubowej, opis wrażenia, ja-
ki na parze cesarskiej wywarła
wieść o wzięciu Warszawy przez
armię niemiecką 5-go sierpnia
1915 roku. Mikołaj przyszedł do
cesarzowej z tą wiadomością;
był śmiertelnie blady. W tym
momencie podbita i gnębiona od
lat tylu ziemia polska usunęła się
z pod stóp ostatniego autokraty,
a za tem w rozsypkę i gruzy z
przerażającym łoskotem poszło
- wszystko...

  

 

Z PRASY I

Bostoński Kurjer Codzienny
mówi:

W Berlinie 1 w stolicach aljan=
ckich -toczą się układy, .które
zmierzają do zwołania młędzynaro
dowej konferencji w sprawie pro-
ponowanego przez -Niemcy ns-
dretskdego paktu /bezpieczoństwa
z motliwem wykluczeniem gwa-
raneji dla zachodnich granie Pol.
sit.
Niemcy kampanię przeciw Pok

sce prowadzą z wielkiem wyrafl-
nowaniem. Przykladem kretactwa
niemieckiego jest sprawa. .Optan:
tów, w której. chodziło Niemcom
o wytworzento takiego nastroju
wśród opinii europejskiej, by za-
pobiedz dalszemu _wyjazdowi op.
tantów niemieckich z Polski, -1
dlatego to wentecill on! taki krzyk
w prasie 1 taky gwaitowng warore.
11 znów przeciw Polsce propagan
a e.
Nie udało się jednak Niemcom

wytworzyć dokoła tej sprawy na-
stroju przecwpolsktego.
żo celem widocznym władz nie-

mieckich 'było wstrzymać _dalsze
usuwanie optantów niemieckich z
Polski, wskazują .ostatalo wiado.
mości prasy niemieckiej, Po pierw
szym, jak donoscą z kraju, siar.
mie, który wszczela ona dokoła ca-
iej tej sprawy, po samierzonem
Zporuszopiu: optaji europejskiej na
korzyść „pokraywdzónych" Niem-
tów prasadich zmionika nieco ton 1
zaczęła pnebvklwnt - It po ma-

elskióm z zewnątrz Polski goto:

wa jest raz jeszcze poddać spra-

wę opłantów pod dyskusję. Wten

sposób oczywiście chcą Ntemey

zainspirować ponowne podniesie.

nie zełatwionej już sprawy 1 ura.

Mai”—":::. których wyjazd s Pol-

3.

 

 

O PRASIE

skl przewidziany jest w dalszych
terminach, Clicę oni w walco po-
Iitycznej wygrać to, czego nie zdo-
tali osiągnąć, wszczynając z Pol.
ską walkę gospodarczą.

powie

dpedakżśł
Czytelnikowi H. G. z Brooklyna. -1) Bilet okrętowy nie fest wystawiany z datą, a przeto może być użytyw każdym czasie, jeżeli został kuplo-ny przed dwoma laty, jest ważny.2) Jeżeli data przyjazdu do Ame.ryki fest podana fałszywie, fak rów.nież nazwa okrętu, papierów obywatelskich rząd Stanów nie wyda.3) Stephante.4) Jeżeli dana osoba nioma pasz.portu, nie może powrócić do Amery:ki, tembardziej, że nie jest obywatelką tego kraju.pseCzytelnikowi 6, M. z Brooklyna-Siostra należy do kwoty. Starania nienie pomogą. kk +Czytelnikowi H. R. z New Yorku-Wątpimy, czy adwokat Wam, sz. ob,w sprawie papierów obywatelskichpomoże. Możesą jakie niedokładno-ści w aplikacji o przyjeździe do Ameryk, Należałoby napisać do Washlogtonu list z prośbę o odpowiedź, towszystko, co jest naranie do zrobienia. .Karta okrętowa jest dobra.ak e(Czytelnikowi W. A. z Brooklyna, -Nie wiemy. Informacje, których tą.dkcie, może jędynie konsulat.
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WLASCICIELE PRZEPOWIADAJĄ, ŻE PRACE W KOPAL-NIACH TWARDEGO WĘGLA ZOSTANĄ WZNOWIONE ZA

TRZYDZIEŚCI DNI
Kiedy strajk węglowy się skończy? Oto pytanie,

które zastanawia dzisiaj każdego człowieka w Stanach
Zjednoczonych. Na pytanie powyższe starają się odpo-wiedzieć również właściciele kopalń, którzy przypuszcze›nia swoje opierają na podstawie otrzymywanych zamówwien węglowych. Operatorzy węglowi twierdzą zalem,
że prace w zagłębiu twardego węgla zostaną wznowione
za miesiąc.Zarządy wielkich kopalń komunikują, że już napływają zamówienia węglowe na miesiąc październik. Do-sława węgla ma być uskuteczniona w połowie następnegó miesiąca.Z powyższego należałoby wnosić, że właściciele ko-palń z powodu tych właśnie zamówień będą zmuszenizgodzić się na żądania zorganizowanych górników. Ktowie? A może są to rozmyślne pogłoski, obliczone na ła-twowierność publiczności? Faktem jest, że właścicielekopalń nagromadzili olbrzymie zapasy węgla. Oficjalnecyfry wskazują na piętnaście miljonów ton. Ile jednakton jest w rzeczywistości?Niektórzy są tego zdania, że jeżeli zamówienia paź»dziernikowe są prawdziwe, właściciele kopalń muszą sięzgodzić na postulaty górników, ponieważ nie będą w sta-nie przy obecnym strajku z takowych się wywiązać. Zmiejscowości Carbondale, Scranton i Wilkes Barre do-noszą, że pociągi za pociągami wyjeżdżają naładowanewęglem, wioząc takowy do najrozmaitszych ośrodkówprzemysłowych.Strajk ma dotychczas przebieg spokojny. Wypad-ków nie było żadnych. Obecny strajk jest dziesiątymz rzędu. -Górnicy nauczyli się od roku 1900 wiele. Nawłasnej skórze zdobyli doświadczenie, że tylko wsolidar-ności leży ich zwycięstwo.cej szans na pomyślny dla Im więcej spokoju, tem wię-nich wynik strajku.Większość górnikówzostała na miejscu. Tylko nie-liczni opuścili Pennsylvanje i wyjechali do wschodnichstanów. Pomiędzy górnikami panuje ogólne przekona:nie, że właściciele kopalń zgodzą się na ich żądania.Prezydent pierwszego okręgu górniczego unji |"United Mine Workers" opublikował ostrzeżenie, nie ra-dząc górnikom szukać za pracą w innych przemysłach.chyba za unijnem wynagrodzeniem. 6

 

Czterystu robotników kolejo-wych w Concord, N. H. po-zbawiono pracy Z tego powodu, że warształykolejowe w Bostonie, gdzie na:prawiano -lokomotywy. zostałyzamknięte, czterysta robotnikówzostało pozbawionych pracy. Tosamo zarządzenie dotyczy rów-nież kolei Main w Concord, N. H.Około siedemdziesięciu robotni«ków, zajętych naprawami, pozostaje jeszcze przy pracy.lecz nie wiadomo, jak długo tojeszcze potrwa. Wszelkie „więk-sze naprawy są obecnie uskute-czniane w Billerica.

 

 
Ford Motor Company zapła-ciła $16,493,160 podatku Kto płaci w Stanach Zjedno-czonych największy podatek?,Z pewnością powiecie, że Roc-kefeller, -Mylicle sig. _Pomył-kę waszą sprostujemy oświad-czeniem, że według ostatniegowymiaru .podatkowego, firma„Ford Motor Company", z De-troit, Mich, zapłaciła $16,493,160. Oprócz tego Ford (ofciec)zapłacił $2,608,806, syn zaś je-go Edsel $2,168,655. John D.Rockefeller -(ojciec) -zapłacił$128,420, syn jego $6,277,669,czyli o miljón dolarów mniej, niżroku zeszłego. Jack Dempsey,ze względu ma to, Iż w ostatnimroku „próżnował", zapłacił zaledwie $266.18. Podatek Pade-rewsklego wynosił $16,161.
Strajk frzyzjerów na Broad-way u Fryzjerzy, zatrudnieni w bal-wierniach na Broadway'u, od59th do 125-th St., odłożyli nabok brzytwy i porzucili pracę.Taki rozkaz wyszedł z bitym: unji,

lokal No. 900, ponieważ właści«

ciele balwierń nie spełnili żądań

unijnych. -Strajkierzy domagają

się minimum trzydziestu dola-

rów tygodniowo i pewnych

zmian w dotychczasowa godzi-
nach pracy. Strajk ma przebieg

spokojny, 12
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Traktują robotników bez pra-

cy jak włóczęgów

W okregu Shreveport, w sta-
nie Louisiana, robotnicy, zatru«
dnieni na plantacjach bawełny
nie chcieli pracować, poxfiewaz

płacono im bardzo niskie wyna-

grodzenie. Właściciele planta-

cyj urządzili się wobec tego w

następujący sposób: Postarali

się o to, by policja aresztowa-

ła robotników bez pracy na rów-

ni z włóczęgami i wówczas ci

biedacy byli wysyłani na plan=

tacje w charakterze istnych nie-

wolników, będąc zmuszonym!

spełniać najcięższe prace. Zby-

tecznem dodawać, że takich

wypadkach płacono robotnikom

jeszcze mniejsze wynagrodze-

nie, które złośliwi nazywają

, starvation wages."

Robotnicy w Paterson; N. J.

otrzymali dziesigciodniowe

wakacje

Na podstawie zawartej umowy

pomiędzy unją tkacką a właści-

cielami przędzalń, robotnikom,

zatrudnionym przy fabrykacji

jedwabnych opasek kapeluszo-

wych przysługuje obecnie pełne

prawo do  dziesięciodniowych

wakacyj rocznie. Umowa już

weszła w życie.

FURA -*
zamówienie

SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe,

Przeróbki i reparacje. tako»

wych, przyjmuje pra-
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; (Ciąg dalszy).

. + W drodze uwagę ich pochła:
niały niebezpieczeństwa wdrapywania się
z eriku na wrak, Teraz zaś ta dziwna sy.
tuacja, stworzona przez wypadki ostatnich
kllkg godzin, nie pozwalała im przemówić
do siebie.

_ I znowu uczuła. Dorothy straszną bez
silność. Nerwy jej dotychczas napięte do
najwyższego stopnia siłą woli, osłabły,
skoro 13:le zdało się jej, że nicbezpieczen
stwo minęło. Czuła się tylko śmiertelnie
znużoną. .

_ Wieczerza i przygotowania do niej da-
ły jej sposobność rozerwania się. Trzeba
było ugotować, nakryć do stołu, a w koń-

cu zasiąść do kolacji. Te proste, zajęcia

Przlełamały nieco lody. Mimo, że wszyscy
fm)? myśleli jedynie o -wypadkach dnia
dzxslq'szego. ale nikt nie miał odwagi roz.
począć rozmowy na ten temat.

_ Po kolacji Jacquett zdecydował się na
wielką rzecz.  Przyjrzawszysię badawczo
swemu więźniowi, położył dyskretnie not
i widelec rm stole, chrząknął kilka razy i
wyszedł z jadalni, nie mówiąc ani słowa.
Oboje młodzi pozostali sami. Patrzyli na

Dorothy, z drżącemi wtej chwili
ustami, piękniejszą była, niż kiedykolwiek
przedtem; Havard obserwował ją. Ale
wzrok jego był pełen szacunku i wspotezu-
cia.

- Pani zapewne chce mi coś powie-
dzieć, miss Fairal? - zapytał łagodnie. -
Niech pani mówi i nie obawia się niczego.
Potrafię wszystko zrozumieć. Zobaczy pa
ni.

Woczach Dorothy ukazałysię łzy. ,
- Dokonałam dziś, - rzekła, - rze-

czy dla której nie umiem znaleźć nazwy.
Tak, dobiłam targu - przerwała, szlocha:
jąc. - Znalazłamsię wsidłach; wisiał na-
demną przymus poślubienia człowieka, do
którego czułamtylko wstręt. I Bog jeden
wie, jak ogromny wstręt czuję do niego.
Byłam gotową zgodzić się na wszystko, by-
le uratować się od tego potworu.  Zgodzi-
łam się tedy zostać wierną małżonką każ-
dego, kto mnie obroni przed Forbesem.
Mister Havard, pan usłuchał mego wezwa-
nia. .

- Tak jest, ja, - rzekł Havard.
- Pan wydaje się o wiele słabszymod

Forbesa. Nikt z nas nie przypuszczał, że
porwie się pan na tego kolosa. On sam
najlepiej się tego spodziewał. On chciał
pana zabić. -Widziałam w jego oczach żą-
dzę krwi. I pan ją musiał zauważyć, a mi
moto miał pan dość odwagi, bystawić mu
czoło. Dlaczego pan to robił?

Havard wzruszył lekko ramionami.
Niech pani nie bierze tych rzeczy

tak poważnie. Zapewne, Forbes jest bar-
dzo silny. Ma pani słuszność pod tym
względem. Ale jest on już niemłody. Jest
już ociężały, brak mu zwinności. Już po
dwu minutach walki przekonałem się 0
tem. A jeżeli pyta mnie pani, dlaczego wy
stąpiłem do walki z nim! -Mój Boże, prze-

cież tego wymagał odemnie obowiązek.
Żaden człowiek honoru nie mógłbysię tu
wahać ani chwili, a, - tu -głos :Wavarda
brzmiał głęboką goryczą, - ja mimo, że
skazano mnie na śmierć, uważam się za
gentlemana.

- Zatem zmierzył się pan z nim nie
dla skromnej nagrody, jaką ustanowi
łam dla zwycięzcy? - W głosie Dorothy
czuć było rozczarowanie.

Havard uśmiechnął się, nie rozumie-
jąc intencji Dorothy.

- Nie, wcale nie. Czy pani nie wi
działa, że już w kilka minut później gotów
byłem zacząć walkę z całą kolonię, aby.u-
wolnić panią od ofiary, na jaką |sig pani
zdecydowała?
«., . *- Ale następnie przyjął pan tę ofiarę?

+- Faktycznie.
- Zatem, mister Havard, zwracam sig

obecnie do pana z drugą prośbą: Niech pan
uważa ślub nasz za niebyły. Mister Ha
vard, w ciągu dwu lat słyszałam o panu
bardzo wiele. Przedstawiono mi pana w

ciemnych barwach. Teraz od dni czterna›

 

  

 

  

  

 

. stu miałam sposobność wyrobić sobie wła-

śn$ sąd, o panu i sąd ten wypadł całkiem
inaczej. Nigdy nie byłabym przypuszcza
ła uczucia litości u człowieka, opisanego
mi przez znajomych, ale ufam honorowi
tego, którego, jak sądzę w tej chwili, znam
lepiej. Jestem pańską żoną. Wobec Bo:
ga przysięgłam panu dobrowolnie wier
ność, miłość i posłuszeństwo. Jeśli pan

 

zażąda tego odemnie, postaram sei dotrzy-
mać przysięgi. Zbyt daleką jestem od
igrania ze świętościami. Jestem zatem żo

; ną pana. Ale pan nie kocha mnie, - z pod
opuszczonych powiek utkwiła wzrok w

i Havardzie, który siedział nieruchomo, -- a Nes -
i ja - Dorothy zawahała się nieco, - nie
kocham pana również. Jesteśmy tylko
przelotnymi znajomymi, związanymi sk
kiem nieszczęśliwych okolicznoś Miej
pan litość nademną, miej pan litość nad
nami obojgiemi nie uważaj mnie pan za
swą żonę; proszę uważać mnie za nieszez¢-
śliwe stworzenie, znajdujące się w bardzo
trudnem położeniu. w *

Havard ujął jej ręce.

- Biedactwo, - szepnął czule. - Pa-
ni jest moją żoną. No tak. - Ale związek
ten skończy się niebawem, jak tylko, -
Havard westchnął lekko -- powrócimy do
ojczyzny. Zresztą małżeństwo, zawarte w
podobnych warunkach; nie ma znaczenia.
Do ważności swej wymaga się zgody oby
dwu stron. W każdym cywilizowanym
kraju sąd uzna, takie małżeństwo za niewa
ine.

  
  

Dorothy oddychała ciężko, nie mogąc
znaleźć słów. |Zachwiała się: rękoma szu
kata oparcia. Havard podał jej ramię i za-
prowadził'do krzesła. -*
- Niech pani spocznie tu przez chwi-

lę. |Muszę jeszcze pomówić z Jacquettem.
Wrócę natychmiast i doprowadzę panią do
jej kabiny. Musi być pani śmiertelnie
zmęczona.

Nie czekając na odpowiedź wyszedł
na pokład. Stanął i patrzał na niebo, po-
kryte gwiazdami. Nie miał jednak ochoty
spotkać Jacquetta. Chodziło mu tylko 0
to, by dać dziewczynie czas potrzeEny do
zapanowania nad sobą.

Zbliżając się powoli do schodów, pro:
wadzących do kabin, natknął nogą na le
żący na ziemi pakiecik, Pakiecik ten za-
wierał rewolwer. Przy świetle swej lamp:
ki Havard czytał słowa, skreślone na pa-
pierze, w który owinięty był rewolwer.

„Wiem, gdzie Forbes przechowuje ka-
rabiny. Matka Joss obiecała nam dostar-
czyć kilka. Zostawiam swój rewolwer na
wypadek - gdybym nie mógł wrócić.

Jacquet.
P. S. Match dzisiejszy był doskonały!"
Głęboko zamyślony wrócił młody ofi-

cer do Dorothy.
- Jacquett chce nam przy pomocy

matki Joss dostarczyć broni - rzekł - i
zostawia nam swój rewolwer. Po wypad
kach dzisiejszych sądzi on, i ja podzielam
jego zdanie, że pani powinna być lepiej u-
zbrojoną. Jeśliby pami groziło jakie nie-
bezpieczeństwo, niech pani użyje tej broni
bez wahania. Mówiła mi pani niedawno,
że strzela pani celnie.

Pierwotnie nie było zamiarem Havarda
przepędzać nocy na „Queen". Nie ufał
bowiem zapewnieniom Forbesa o uczciwej
grze. Odnosił się bardzo sceptycznie do
prawdomówności tego „gentleman'a". Głę
boko był przekonany, że Forbes knuje coś
przeciw niemu. Wkażdym razie nie przy.
puszczał, żeby miano dokonać napadu no-
cą: ostatecznie musiał się przecież Forbes
porozumieć ze swymi ludźmii zjednać ich
dla swego plany zergsty. miał je-
dnak zamiar spędzić noc na innym wraku.
Ale list Jacquetta pokrzyżował jego plany.
Nie pozostawało więc nic innego, jak wy-
trwać na „Queen".

Kiedy Dorothy udała się na spoczy.

 

  

 

niem. Dopiero teraz czuł zmęczenie. I on
również był wyci@ńczony przez walkę. By-
ła bowiem ona dla niego cięższa, niż ją
przedstawiałDorothy. Nieborak trzymał
się jeszcze ostatkiem sił. Tymczasem trze-
ba było mieć się na baczności przed możli:
wym napadem, Czyż mógł być pewnym,
że ten nie nastąpi jeszcze tej nocy? Czy
miał udać się na spoczynek, abymóc sta-
wić czoło niebezpieczeństwom dnianastę,
pgego? Czyż nie będzie lepiej i przezor-
niej pozostać przez noc na posterunku i
czuwież nad snem Dorothy? Ale z drugiej
strony siły były mu. potrzebne na dzień
jutrzejszy, kiedy znowu będzie musiał sta-
nąć sam do walki z wszystkimi.

Będąc tak między Seyllq i Charybdg,
Havard zdecydował się pójść spać. Ufał
swemu czułemu słuchowi i dawnemu przy
zwyczajeniu budzenia się za najlżejszym
szmerem.

 (Cigg dalszy nastąpi), -. -_ -;

nek, Havard rozmyślał nad nowem położe,

RÓ__Ż—NE
Odwieczny proces o olbrzymi

spade 
WParyżu rozpoczął się w tychdniach na nowo ciekawy procesktóry datuje się od 1891 roku.Chodzi tu o spatek, wprost bajecznej fortuny po księciu Brun-szwiekim, który zmarł w Gene-wie w 1873 r., pozostawiając ca-ly swój majątek, _oszacowanywówczas na 313 miljonów szwajcarskich "franków, zawierającymiędzy innemi sławne brylantyMarji Stóart, miastu GenewieO spadek ten ubiega się hra-bia Civry, wnuk |hrabiny Col-mar, która była córką księciaBrunszwickiego i morganatycz-nej jego małżonki, pięknej ladyCalyille z Londynu. W swoimczasie adwokatem hrabiego deCivry był Waldeck - Rousseau.Dziś zastępcą sławnego polity-ka jest w tej samej sprawie znany adwokat i również politykPaul Boncour, niegdyś sekre-tarz Waldeka Rousseau. Klientjego hr, Civry z pięknego mo-dziana zdołał zamienić się na

Ę starca z bielutkiemi włosami.
| Proces ten przywołuje na pa-
| mięć wszystkie intrygi dawnych
| małych dworów niemieckich o-
| raz niezwykle oryginalną po-
stać księcia Brunswicku, które-
go Bourget wybrał sobie na bo-
hatera jednego ze swyżh roman»
sów, Zdetronizowany w 1830 r.
książę, zjawia się -w -Paryżu,
gdzie podczas drugiego cesar-
stwa jest jedną z najwybitnle}-
szych figur w tym tak stum-
nem życiu stolicy Francji. Był
by zapewne zapisał swój mają
tek Paryżowi, gdyby nie wy-
gnaly go stamtąd niepokoje ko-
muny, Na drugiem posiedzeniu
sądowem prokurator _republiki
francuskiej odczytuje akt, w
którym potwierdzone jest przez
władze londyńskie -pochodzenie
hrabiego Civry. Akt ten dowo-
dzi jego praw do spadku, nie
jest on jednak wystarczającym
dowodem dla prawa francuskie-
go, i hrabia du Civry musi szu-
kaś jeszcze innych dróg identy-
fikujących .jego _pochodzenie.
Pozatem wchodzi temu cierpliwe
mu spadkobiercy jeszcze inna
komplikacja w drogę. Jest nią
rząd niemiecki w którego rę-
kach znajdują się już posiadło-
kiedy i jak skończy się długi
ści "księcia Brunswickiego o-
debrane podczas rewolucji w
1918 roku jego potomkom, Nie
można absolutnie przewidzieć
proces.

 

 

 

Siedemset kilometrów nowych

szos połączy Warszawę

z okolicami stolicy '

WARSZAWA - Zakreślony
na najbliższe dziesięciolecie plan
rozbudowy bitych dróg dojazdo-
wych Warszawy przewiduje wy-
budowanie 700 kilometrów no-
wych szos.

Najpotrzebniejsze arterje ma
ją być wybudowane w okresie
od 1926 do 1929 roku. Budować
je będą związki komunalne przy
pomocy finansowej państwa.

Drogi te przecinać będą po-
wiaty: warszawski, radzymiń-

| ski, grójecki, mazowiecki, błoń-
ski i sochaczewski.

Obecnie buduje się już szosa
z Zyrargiowa przez Grodzisk, Mi
Ianówek, Helenów do Pruszkowa
z odnogą do Raszyna, celem po-
łączenia z traktem krakowskim.

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego!

 

 
   

Z Europy nadeszła wiadomość, że
księżniczka Deana, lat 16, naje
młodsza córka rumuńskie»
go, została zaręczona z włoskim
księciem do Apulia. Dotychczas

 
nie nadesłano urzędowego po-
. twierdzenia , tej * Aamości.

  

 

 

Warkowski oskarżony przez

ojczyma ~

Jan Lapka, lat 38, zamieszka
ty pn. 183 Manhattan Avenue,
Brooklyn, leży dziś w łóżku wi-
jąc się z bólu od piętnastu ran,
jakie pasierb jego, 23-letni Ro-
muald Warkowski onegdaj mu
zadał nożem.
Ponieważ młody Warkowski

nie miał wiele chęci do pracy l
do domu zwykle wracał nad ra-
nem, ojczym jego Lapka robił
mu z tego powodu częste wy-
mówki. . -
Onegdaj przyszło z tego po-

wodu do któtni i bitki, w której
Warkowski zadał swemu ojczy-
mowi piętnaście ran nożem na
rękach, bokach 1 piersi.

Na krzyk, jaki powstał, przy-
był detektyw Hickey ze stacji
Stagg Street 1 Warkowskiego
aresztował a dla opatrzenia ran
zadanych .Lapco przywołał le-
arca. . 4

?;:ij Kosmański poranio-
ny na posterunku

JBn Kosmański, policjant ze
stacji Meserole Ave., Greenpolnt,
przechodząc _onegdaj -Engert
Ave., zauważył pędzącego konia
z wozem, na którym siedział
Dominik Dalmo. .

Nie namyślając się długo
przyskoczył do pędzącego konia
i złapawszyza lejce zdołał go po
pewnym czasie zatrzymać, choć
sam uległ poranieniom.
Dalmo spadł z wozu i potłukt

się 1 musiano przywołać lekarza,
który tak woźnicę jak 1 odwat-
nego policjanta opatrzył.

BACZNOŚC POLACY
W BROOKLYNIE W DZIEL-

NICY BAY RIDGE!

Z dniem 6-8 września można
nabywać „Nowy Świat" w skle-
piku ob. J. Ulaniekiego, pn. 861--
50th Street, pomiędzy Third i
Fourth Avenues. Rodacy praf-
nący nabywać „Nowy Świat" co-
dziennie muszą się zgłosić osobi-
ście i zrobić zamówienie.

 

 

 

Dziś pogrzeb Gruszczyń-
skiego

Suchoty, ten wróg klasy to-
botniczej przecięły pasmo życia
Romana Gruszczyńskiego, zna
nego od kilkunastu lat Polonii
postępowej w Greenpolnt.

Kiedyś gdy był młodszym i
energiczniejszym brał udział w
pracach _Polonji _miejscowej,
choroba jednak zniechęciła go,
stracił cel w życiu i ostatnio był
prawdziwym tułaczem.

Pojechał na farmę do znajo-
mych w Hudson, N. Y. Choro-
ba jednak była niewyleczalna i
zmarł w niedzielę, o godzinie
G-tej wieczorem.
Zwłoki przewiesloon do za-

kładu pogrzebowego A. Kwiar-
cieńskiej, pn. 11/Newell Street,
skąd odbędzie się dziś o godzinie
3-giej po południu odprowadze-
nie zwłok do krematorjum miej-
sklego w Newton.
"~ Należał on do Kasy Chorych i
T-wa Bartosza Głowackiego,
które to towarzystwa zajęłysię
pogrzebem.

S0. BROOKLYN

Z powodu malowania kościo-
ła, dzieci przystąpie do pierwszej
Komunji Swiętej w niedzielę,
dnia 13-go września br. o godzi»
nie 9:30.
Zapowiadany Bazar na rzecz

odmalowania kościoła, mający
się odbyć w dniu 30-g0 sierpnia,
został odłożony do 6-go wrześ-
nia z powodu restauracji kościo-
ła. Początek Bazaru 0 godzinie
4-jpo południu.
Nauka języka dla

Z BRO

 

 

Antoni Olko-Marja Socha

Huczno i gwarno było zeszłej
niedziel! w Domu Narodowym,
na Driggs Avenue, Gospodarz
ob. S. Wanatow@2 twierdal, że
dawno już nie było tam tak su-
tego wesela, jakie się odbyło ze-
szłej niedzieli,
Na Ślubnym kobiercu stanęli

Antoni Olko, z zawodu koszy-
karz, zamieszkały z matką swą
pn. 98 Eskford Street i Marja
Socha, córka znanego w Brook»
lynie obywatela Sochy, współ-
właściciela fabryki koszykar-
sklej.

Ślub odbył się o godzinie dru-
giej po południu, wkościele św.
Stanisława, na Driggs Avenue.

C&ła wiara koszykarska z
Brooklyna, New Yorku 1 okolt-
cy, przybyła na to weselisko.
Setki byłych mieszkańców z
Rudnika, Rozwadowa i Ulano-

 

wa skąd najwięcej koszykarzy |
pochodzi zapełniło salę po brze-
gi, gdzie wesoło. bawiono się do
późna w nocy. "

KLYNA|

Młodzi Wyjeghali onegdaj na
Honeymoon", a po powrocie
zamiesgkają po. 98 Eckford St.

KALENDARZYK ZABAW
lh.*Hapa śpiewa

1926 r. Maskarada Tow. 89.

 

 

16 Stycznia,
„Dzwon

 

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego!

POLSCY LEKARZE

 

DR. LOUIS GRYCZ

102 Kent St., Brooklyn, N. Y.

uszępowz:
9-19 zano: 1-2 popol.; 6-8 więce.

Telefon: Greenpoint. 9718
 
 
Teleton: 0905

8. M. Lewandowski, M. D.

cobzsY URZĘDOWE:
od 1 do 2 po pol. 1 od 8 do 8 więcz.
% niedzielą i wita od 3 do 9 rano:

707 Fourth Ave., Brooklyn

---

Dr. Franciszek › W. Wiński

   

 

SZKOŁY

otwierają 15-g0 września. Ku-
pujcie obuwie dla swych dzie-
ci w naszym sklepie. _Ceny
bardzo niskie. Towar i obsłu-

, ga najlepsza

MODEL SHOE STORE

140 NASSAU AVENUE

Brooklyn, N. Y.

(pomiędzy Newell i Oakland St.)
 

 

bwa Blur w. Brooklynie: "
668 Leonard St 116 North Sth St.

"Więko Nassau Av :blisko Borry: si,
ou 1 do 3 po pol. -06 9 do
Ga 6 do 8 wieczór.

Tphone: Greenpoint tas -:*

 

Telefon: Stag. 2093

HENRYK SOKAL, M. D.
363 South Third Street,

[?!-›" Avene,
im 7

  aopamt vraspow®: . ..

aa 12 do 1 po południu 1
oa 4 do 8 wieczór. >- .

  
 

 

 

 

Szkolne ubrania dla chłopców

Postanowiliśmy zwinąć dział ubrań chłopięcych i setki ubrań, jakie

mamy na składzie, wysprzedawać będzie poniżej cen fabrycznych,

Skorzystajcie z tej sposobności i kupcie synowi swemu ubra=

nie za pół ceny

FRANKOF CLOTHING STORE

POLSKI SKŁAD UBRAN 1 GALANTERII

110a Nassau Ave., blisko Eckford St.,

Aby zrobić miejsce na towar zimowy, wysprzedawać będziemy cały za-

pas ofelizny, koszul, krawatów, skarpetek, spodni męskich, itp.,

dzo niskich cenach

Brooklyn, N. Y.

po bar-
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|
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|
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SOBOTA: - Koncert i Bal.

częcie kontestu:

BACZ
NOŚC

Śpiewacy i Delegaci!

ZJAZD, KONCERT, KONTEST ISEJM ZJEDNOCZENIA

ŚPIEWAKÓW POLSKICH NA WSCHODZIE
x odbędzie się! ;

Dnia5,6, i7 Wreiuia,1925

W SALL RYCERZY COLUMBA

| .

-

South Erośdway i róg St. Mary ulicy

W YONKERS, N. Y.

Z następującym programem:; |

NIEDZIELA: - 1) Wspólne śniadanie w Domu Narodowym,

urządzone przez Chór Chopina; 2) Wymarsz na Mszę św.

do kościoła, gdzie śpiewać będzie Chór Chopina pod dyr.

Pana Sennarta i solo Pani Szatkowska; 3) O godzinie

||

.

2-0j popołudniu |-sza sesja: odbieranie mandatów, zaga-

jenie pierwszej sesji; 4) o godzinie 66) wieczorem, rozpo-

Mowa Konsula, Mayora miasta Urlic

Wiesendangorz, prozosa Zaparta, sekretarza Olinkiewicza
i Komisarza Z. N. P. w A. p. Piotrowskiego. - KONTEST.

PONIEDZIAŁEK: - Otwarcie drugiej sesji obrad: Sprawóz-
danie Prezesa i zarządu, wybór nowego Centralnego Za-
rządu, wybór miejscowości na następny zjazd.

 

 

UWAGA! - Do wszystkich nagród zostali powołani bezpar-
tyjni sędziowie, którzy swój sąd wydadzą stosownie do
pracy i zabiegów Chórów.

      
 dzieci w szkole św. Krzyża od-

bywa się jak dawniej w środy
i piątki od godziny 9-ej rano do
12-ej w południe. :

Ks. Trzepierczyński.

Z powodu mego wyjazdu do
Yonkers, N, Y., w niedzielę, dn.
6go września, b. r sumy o go-
dzinie 1lej przed południem nie
będzie. Nieszpory zaś w koście-
le św. Krzyża, 161-15ta ul., w
South Brooklynie odbędą się o
godz, ej popołudniu. Po nieszpo
rach rozpocznie się bazar na
rzecz malowania. kościoła.

Mile,zaprasza .
Ks. W. Trzepierczyński. 

   

~

8. m P,

- ROMAN CRUSCMISKI

lat 50, zmarł na suchoty w niedzielę, dnia 30-go
sierpnia.
nia, o
Kwarciański, 11
Newton, gdzie nastąpi spalenie zwłok.

Oddział 26, Rob. Kasy Chorych i Tow. B .
wackiego zajetują się pogyrzeberny. w EgrosOle

 

Pogrzeb Vodbędzle się w sobotę, dnia 5-go wrześ- |
rodzinie za) popołudniu z zakładu pogrzebowego A.

owejl St. Greenpoint, do krematorjum w
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ZJAZD POLSKIEJ ROBOTNICZEJ KASY

NB CHORYCH
 (Claa  iecy ze str. 1

 

D
tą dzieje z setkami mniejszychpolskich towarzystw

benefito-wych, które są na zamarciu.
-

Trzeba więc zainteresować
-prze-dewszystkiem

młodsze elementytutaj zumieszkałe
i wychowywa.ne, bo emigracja
została zmniejszona do minimum

i na takowąnie można zupełnie liczyćDrugi punkt, jaki zjazd ma
przed sobą, to jest sprawa wy-
działu górników.

Na ostatnimzjeidaie w'toku 1923, jak wia-domo, połączono
Związek Ludo-wej Kasy Chorych z Polską Ro-

botniczą Kasą Chorych. Do Z.
K. Ch. należeli przeważniegórnicy, a że zawódten jest nad

zwyczaj hazardowym,
więc pro-

centowo zdarza się pomiędzy
ni.

mi więcej wypadków
smierci jak

i choroby. -,
Biorąc więc to pod uwagę, u-

chwalono,
aby oddziały górniczepłaciły trochę wyższe assesmen-

z

 

ta niż oddziały złożone z robot-
ników przemysłowych. aby w
ten sposób zrównoważyć do pew
nego stopnia różnicę pobiera.
nych wsparć przez oddflal} gór-

nize,

Obecnie oddziały te żądają, a.

by różnice te zostały zni

wszyscy jednakowo płacił, a „
żeli tego będzie potrzeba, aby
podatek dIa wszystkich podwyż«
szyć.
Naszem zdaniem, podatku nie

należałoby podwyższać, bo przez
to wstrzymałoby
ganizacji i przystępowanie no-
wych członków, a górnicy, jeżeli |
więcej wybierają, to i więcej po
winni płacić, bo inaczej to mo-
że się to stać, co z Ludową Ka-
są Chorych.

rzecim punktem jest zakup:
no własnego domu. Jest to ko-
niecznem i zjazd bezwątpienia |
propozycję zarządu zatwierdzi.
Nazjeździe tym wybranym bę

 

  

 

się rozwój or- |

 

 

z

Metoda pierwszorzędna

 

LEOPOLIA

POLSKA WYŻSZA SZKOŁA MUZYCZNA
2350 Orthodox ulica, wejście od Stiles

Udziela nauki gry na fortepianie, skrzypcach 1 innych instru-

mentach

Śpiew solowy i Taniec Klasyczny
 

CENY PRZY TŁPM-
- Najlepst prolesomwiv

    

 

dzie także nowy Zarząd na na-
stępne trzy lata. Obecnie do Ko- |
mitetu Wykonawczego należą:
M. Konieczny, prezes; F. biekxer

sekretarz generalny; E
Schwartz, F. Brzuszkiewicz i F
W. Grzymski, Do Komisji Re-
wizyjnej i Nadzroczej należą
E. Słowik, J, Piwowar, J. Mo- |
Istejkes, M. Słowik i A. Korff.

| -NOWY ŚWIAT zamieszczać

będzie dokładne sprawozdanie z

przebiegu zjazdu

| PONOWNA GROŻNA

POWÓDZW TEXAS

, PASO, 4 wrz

  

  

nia Pięcset
 

 

WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY
  

NEWARK

$ Co słychacnowzgo7

   Już niedługo nastąpi sezon ba
Iówi zabaw jesiennych. Pikniki
są już na ukończeniu. Panowie
zaglądają do okień .wy r
wych, wybierając sobie nowe u-
brania i palta jesienne. Panien
ki także przyspasabiają śię i za-
kupują najmodniejsze stroje.-
Wszyscy chcą się elegancko przy
brać z okazji nadchodzących za-
baw.
Na pierwszym jesiennym ba-

lu Tow. B. Limanowskiego. w

sali Polskiego Klubu Oświato-
wego, wdniu 19go września, bę-
dzie wystawa nowych mód je-

siennych, gdy tłumy rozbawie-
nej młodzieży tańczyć będą do
dźwięków dobormłq orkiestry

       

Potem w dniu 3go paździer-
nika, w olbrzymiej sali Laurel

- Garden, tysiące bawić się będą
na wspaniałym balu wojskowym
urządzanym staraniem Placów»
ki Weteranów Armji Polskiej.

 

Wniedzielę, 25-go paédzierni-
ka, także ® Laurel Garden, od-

będzie się 25- letni jubileusz So-

koła Gn. 17-go, połączony z uro-
czystością i WIEIkI-m balem.

Polski Teatr Narodowy z New
Yorku rozpocznie sezon teatral-
ny już w niedalekiej przyszłości

sztuką pt. „Krakowiacy i Góra-

Je". pióra kamqugo z prze-

piękną -muzyką -Kurpińskiego.

Rzecz oparta na tle ludowem, z

tańcami i śpiewem. W przy-

szłym sezonie .proponow nych

jest trzynaście przedstawień w

Newarku. Polski Teatr Narodo-

wy -spodziewając się poparcia

Polonji newarskiej, tak jak w

poprzednich sezonach, nie bę-

dzie szczędził kosztów i zabie-

gów, by zasłużyć na jaknajlicz

niejsze poparcie w przyszłości.

  

 

Budowa Domu Polskiego na

dole miasta postępuje szybkim

tempem. Niedługo Polonja ne-

warska: będzie -święcić okaz);

otwarcia nowej placówki pole

skiej, w której skupiać się b

dzie życie polskie i tworzyć się

będzie nowa tężyzna polska. -

Wszyscy niecierpliwie oczekują

tej chwili:

~~ NEW MARKET, N. J.

  

 

Zawiadomienie *
 

W niedzielę, dnia 6go wrzeé-
nia b, r o dej popoludniu, od-
będzie sig poświęcenie gruntu,
ofiarowanego przez Ben Smith
korporację pod nowy Polsko-Ka-
tolicki Kościół, w New Market
Terrace, blisko Plainfield.

Poświęcenia dokona arcybis-
kup W. H. Franciz, w asysten-
cji biskupa J. Zielonki, ks. R.

j

| Zipsera 2 Newarku Finnych ksig
I Ży.

Dojechać można koleją Cent-

ral R. R of New Jersey, 2 Lt

berty St., w New Yorku, wed-

tug czasu kolejowego: 12:50 i

2 popołudniu.

Z Newarku, z Broad ulicy, o

l-ej i 2.11 popołudniu do Do-

nellen, N. J., lub tramwajem

Union do Donellen. WDonellen,

na stacji kolejowej komitet bę-

dzie oczekiwał w tym czasie i

doprowadzido miejsca. Komitet

będzie miał odznaki narodowe.

W razie niepogody, cała uro-

czystość odbędzie się wniedzie-

lę 20go września, o tym samym

czasie. Uprasza się Szanownych

Rodaków o zaszczycenie nas

swoją obecnością, podczas tak

ważnej dla nas uroczystości

Aleksander Brzuzy, prezes

PASSAIC

Bal Polskiej Szkoły Ludowej

im. Adama Mickiewicza

 

 

W przyszłą sobotę, dnia 5-40

września w tutejszym Domu Lu-

dowym. przy Monroe street, od-

będzie się Wielki Bał Polskiej

Szkoły Ludowej imienia Adama

Mickiewicza.
Przykazanie obywatelskie mó-

wi:
ale porządnie i wybierz najlepszy

okazję!"
Właśnie taką okazją będzie bal

)eslenny Polskiej 'Szkoly Ludo-
we}. Bedzic to zabawa lepsza od
500 wesel. Wszyscy jej uczestni-
cy przepędzą wesołoczas w do-
branem gronie znajomych i przy-
jaciół i wyniosą z niej
lepsze wspomnienia. Do tańców
przygnvmć będzie orkiestra pod
batutą prof. J. Barana. -Wstęp
tylko 35 centów. Początek o go-
dzinie 7-ej wieczór.

O'liczne przybycie uprasza ca-
łą Polonię. Zarząd Szkoły.

 

 

ELIZABETH

Baczność członkowie Stow.

Mechaników Polskich . .

Członkowie Stow. Mech. Pol-
skich w Elizabeth i okolicy są
proszeni o przybycie na posie-
dzenie do Domu Narodowego
Polskiego przy lej ul. 111-113,

o godz. Bej pop. w. niedzielę, d.

Ego września, b. r.

Na tem posiedzeniu będzie o-

becny p. inżynier Żuliński, któ-

ry zda nam sprawozdanie z o-

statniego zjazdu S, M. P. i jed-

nocześnie poinformuje. nas o

„Zabaw się raz w sezonie. |

millln

chu nad głową, skutkiem powodzi, ja
ku nawiedziła miasto i okolicę El Pa-
wo w ostatnich kilku dnineh. Szkody
wyrządzone dochodzą do 400,
000 dolarów. Władze stanowe wysłały
n& miejsce katastrofy oddziały wujsk
- piechoty i kawalerji dla strzeżenia
mienia powodzian, jakie zdołali unieść
ze swych domów zalanych wody. 0-
statnia powódź, jaka nawiedziła mia.
sto, była najgorsza od 1897 roku.

Król bułgarski zatruty przez

kucharza

RZYM, 4 września, - Pisma: wło-
skie ogłaszają wiadomość, że król buł-
garski Borys został zatruty przez swe-
go kucharza zarazkami tyfusu plami-
stego. Król leży ciężko chory w mie-
ście. Warnie. Przeprowadzone Sledz-
two wykazało, iż kucharz został prze-
kupiony przez bułgarskich faszystów,

 

jego demokratyczne poglądy w spra-
wach społecznych.___

ZAWIADOMIENIA
NEW BEDFORD, MASS.

 

Ważna wiadomość dla roda-
ków z Korczyny
 

Wdniu Gym września przyja-
dą do naszego miasta przedsta-

wiciele Domu Ludowego w Kor-

czynie.

Abyśmy mogli się z nimi roz.

mówić i naradzić, zamówiliśmy

na godzinę 1-szą popołudniusa-

le w' domu Klubu Polskiego na

północnej stronie miasta i upra-

szamy wszystkich rodaków po-

chodzących z Korezyny w mie-

ście naszem zamieszkałych o naj

liczniejsze przybycie.

Piotr: Jazowski

TAUNTON, MASS.

Zawiadomienie

Zawiadamia się niniejszem

Szanowną Polonję w Taunton, że

Obchód Sierpniowy odbędzie się

dopiero 13 września. Nie mógł

się odbyć 30-go sierpnia, z po-

wodu że mówca, który miał przy

być na obchód z New Yorku, ob.

A: Rysiecki,! nagle zachorował.

Komitet obchodowy otrzymał

wiadomość zapóźno, bo 29 sierp-

nia, to jest w sobotę popołudniu,

a w niedzielę już miał być ob-

chód, Więc komitet nie mógł w

tak krótkim czasie znaleść in-

nego mówcy.

Z tego powodu obchód został

odłożony aż na 13 września, bo

na 6 września sala polska jest

zajęta z powodu zjazdu Mecha-

ników Polskich w Taunton na

5, 6 i 7 września.

Został tu założony Komitet

Piłsudskiego z dwunastu człon-

ków a na obchodzie 13-80wrześ
 p " -

Obywatele! Inicjatywa jesz

cze jest w naszem ręku, która

bardzo prędko może nam się wy-

mknąć: Przyjdźcie więc gremjal

nie na zebranie.

Za przedstawiciela,

Jan: Obruśnik. 
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BACZNOSC PASSAIC, N. J.!

w SOBOTĘ, DNIA 5-G0 WRZEŚNIA,1925 ROKU

W DOMU LUDOWYM, przy Monroe ulicy
odbędzie się

WIELKI BAL

i ' © Polskiej Szkoły Ludowej im."Adama

 
Do tańców przygrywać będzie orkiestra pod batutą pro. J. Barana. bie, prawość, v. owy

! Mnóstwo niespodzianek. Początek o godzinie 7-ej wieczorem. Bilet figura!; fuuu”

wstopu 356. - O liczne przybycie uprasza uprzejmmie całą Polonię _| GTEFAN MAJEWSKI Mgr.
ZARZĄD SZKOŁY {f |fretetons worte 018-018

sig p £-
koło 50 członków do Komitetu
Piłsudskiego.

Jan Kondej, sekr. Obchodu.

  

 

wz. H. POLACHEK,$3,533
Prof. Intynier moce
NEW YORKUdziel:REZPL
Okabe robiście, -lub

przyślij no; We wtorek
czwartekwieczor-m adres

 

. 78 Sr., NEW orkmm

 

POLSCY, DETEKTYWI

J. 1. z |

Największa Polska Firma

Wywhdawcu
  

 

 
   

      

którzy nienawidzą króla Borysa za |

Sio

waokkck os

   

 

 

Drobne Ogloszenia

 

  dar.Kock aangs m.15.
10 Męrczyznk
  

humSooTemes fAA
Oh we w wencin candle

Tio dra a
w (eko 18 ou

  
kay Moiding: Corp Tal,

hmm. The "-B91 Fulton s

LEŻNISKA
(Summer Resorts)

NISKO dia. aznajomienia i plerwazo

 

  

 

 

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted: Male)
 

MĘŻCZYZN

uwm.- za. miany: messier
tem.

tu proce
thiss Shop

JOHNT T. LYMAN
Montclr, N. 4

z (sa
BENCHMEN
 

  

*- potrzeia
w door sach i trim

s n
* Union Shop

JouNT (, LyMAN
Montcladr, N

ctm

 

operaroni
dotiwadesonych na meskich korzulnch

stkle kekcje. Zgłoszenie
rox?
chardion. Street,
Brooklyn an

   

 

LITHOGRAPH
bronzefeeders

GBORGE SCHMITT ab co. inc
wo

rooklyn (C

Twisters

porteba do aksumitu i pluszu
E

lniany do Sprzedania
(Bustness

 

nocia. i do
na z powodu ucieczki zony. 110 Wakekor. %" (o

  

 RSERNIA _| Dellkatersen afor sprerd
fia, 51 Broome St Greenfoint, R

4] oxizn ›

  

Gro 1A, deitkatemen 1 lunch reom
na „Ir—„.,.; Pokój z tyka 1 Ba

Ave
SIRT aetikatersen, vaopr

x boreadir choraby. 161-3rd, Au-

um. So Ernnkhn

  

  

 

  

1 candy store na,
iw polskiej (o-
S

ol do zamieszkaniap mow.
me? fry Splat 24 Union -są. do

GROBERNIA mrom
Sorzedem tanto

11000 dues.

 

Must by npuednnl z poo
jadu 12-188 ye. Ne.
a (66

   

na zorzedaź:
mówians, (7. Sulla"

›
  1. turn

San momeie wir~nn—me doire
mde, io Ponta: z powodu wyjeciu
on opowincie -rorrelat is '
gie ireenpolnt. Hmmm.

  

  
WaNiA do ncredophe a. pevedu meo

me Dupont st
Greenpoint, BF

orem, #9 3
    
 MERLE sprredum a 3 polol; rent $15,
wdów zamieszkać: Ogądać mozna w

po 1 ntedutele caly defen
(as  

  

 

   

   

 

 

  

   

  

   

 

  
  

 

Realnosci do' Sprzedania
(Rent Rutate for Sale)

s
OBRAspuenbnott dla. preddegn kupe

ww»wr: a
pół mdo miasta | pois

130. krów, 30. akrów
go lui; duz

    
   

  

FAR MY!

 

  

 

 

  

Czy, nie est to prawdziwa,
faite o 2M nC..,

Jernej. Farma 114 wst
o miesta | stacj kiego
kościoia, szenia: przy w (4
fermi naw, i mwmw
Rue why. sad, ar
for a dk Aidetocf ol
Pola do orantu. Duzo peveniey; owe, s."
ha 6whey T8 made
dai 6 dom lke, lonven Wu"
v krów, 1, hu

« 50 kur, kila
crim, Jukes mPeroredany  shioc

he
- › Rocked

5 | ne mleko $10. nileclecsn
CH dross, Noo. naaa,

- | mint drogi do szkoly, pray dobrej dro-
| weet To ween »

n ot

 

; :" łanie wget
4u. chorob un Mam xiv-Ia Innych
wżych 1 małych firn mr

Kosowski

ier sto marks Place (Ear ath
New v #3

Telekom: Tar! kuz --ce

 

   
  

  

: rokoso maxi wig
neon. pl hoe„num w wrnej

has tram 2
wś.

 

 

  

  

z NNW WWSK Stała praca ”"'KMNA na porzena. miesiące eń i porę je- Intereń i wyga
. piomse tok Tug saLrś wra. co. f "”M”” iiodha/

"KTK ? w Bridgeport, Cann. SPRZEDAM jmhw tonowy trok: piekarz
sil Bed fued i Wa

Poszukiwani stiors th NE oterrocky NS

oszukiw a pierwszych 1 drugi h i
(Information Wanted) w. „NSI ni:o -damskie eprzego gutuaku nbuwl * bet ' z

SHP wil? RA, Realnosci do' Sprzedania

z mPmSI III fuse (Real Estate for Sale)
29d 1sCook. Brooms im

NP ___—"_ _M~‘_ z
Slane" © GLASS bnwer dhiwladezonych ehe mad

51 Oo | Sowie Tom Poz T" Woła dike inny
L/n 3 wa W. w. v He 19 prźpi oh 3 Toll mar

w mug mag dlemobine® wu
Jar porrukoh Operatior momwizie # 3000 kur: pleknyand 1 tegoroczny: zbór

je wdziowch po sekcjejest re- „m.. stale Biwared, innrm 'to gest welt burguin an kiego
wien Rony rst hon: st 18 cena z tem wszystkiem tylko

Wrana, 325 Broadway, N. Y C I———————l———— pes o, gotówki uulnvhx 32 300,00 hub
(tint) BIENHANDS may wvowent tron 1 Sad
--- metal: novelties iko: doświadczeni ARMA, 84 akty: 7 pukaj—nv) dom: wtc»

II\AW!ADR)MHL\{EG acl, te niech aio ret Dobre, rapteta, sta- dota 1 Milka. budynków; wszyst-
się do ogólnej wiadomo in prick Ton kie 'masizny 1 tegorecent siti
tule Polewki nie jesDut Wot, iss is dm) i krów. 2 kenień 19 35 kaczek iBet --- kalka gęsi. Conn em wszystkiem tyl.

Swiat", 24 Union

 

w ważnejwiedział sibo
t do

 

sp Nokes No,
ktory: 0 niemon tam Mech she Halo

f, Fusio
natychinias
  

 

UTKOWSKA, poszukuje męta
mm.r

m pozostawił córkę Anne
hodet z guberni minek, powie MIG

ki.: gmin Radom
ma, wiedział 4 blemproce t-
wiedomić na adres: Annia Rutkowska,
5 Bond St, Portland, C ()  
POSZUKUJEMY »wojej cloci Kuczyń-
w.podKa

  

Havana, C
ZUKUJE spólnika jako: coś
T "Ay dniWZT

St, New York City (o
     

Pokoje: do wynajęcia
(Reema to let)

s POKE
ito wi f

hifike Sumner,Wronki t)
3 i 4 POKOJE noyo odnowione, ele-

ktryka, przystępny rent. 62 Moore
St. Brooklyn. .Janitor (@

hous wonppnkmdo
Morin zmmieszku z" Sa5

m.1: pryreezoneAve

 

  

     

 

  
ryku. praz. cukierkaRANWw

m

 

Brockiyn.

 

 
gów do ogólnej pracy w ferry:

, 631 Kent
EnrorC Candy Produka Com
Ase. Breokts
      S w fubrvce preyornamentalworks" Iv foka,
piepwizurzednych  mżczymn.

tron Woria, 321 Wert
Broan "Gm

SHOES TURN lasters, dodam
skich lepszego gatunku obu-

wia. Silva & Co. 210 Taaffee
Place, B'klyn (6m)

Pisie

 

Interesy do Sprzedania
.Opportanitien}

 

    Avtomon ik, ndrowy:Tw: ry na aimejest zaraz do sprzedania. Zgłówć się dota71% Oakland &c.. Green3 point, BrookiyTelefon Greenpoint 53 % (s WUCZERNIA do sa praysten-ny cane. Lease atomwnte do umowynent turk 180 Bedford Ave, Brooklyn:no
BUCZERNIA i grosernia do sprzedania.z zero: „a do Toole PogAstelnicń._ Dobrze wyrobony "interes. 196drd St., Passale, I.. - C

 

CIA do dobry, Inte-oblony: ponad $100. tyodniowoz powodu samotnotel tanlo dla. predke~Fo kuper. 112 Chariton St,. Newarw.1 an

  

aw | 4
vowedy aamotnotcl
"HT Kimey

o mrzeda-
rnblnm

 

BUCZERNIA | mei być. orze
nastepnych, dniach. żadna pray
-=> mae t

interes," laine "Yo
o whehiis ®,wig

  

 

 

 

 

 

(or) rpreedaty waż
s nis Sta Boulevard, Bayonne, N (od

3 do w ie, goraca woda. mm ---~
wi „„„Ł'ZAŻH Sgt "in"h |may pair store
30 Mart St, Brooklyn wSNS".;Pesu. nie, porozumienia pre
Do WYNAJĘCIA wywodny pokój z in- any Intere aget,ma
pienia inteligentnej proby s1. |otrz Ayr l ( -Ave

nih §. "Rooke Sw! łaba Tiry |100, Broo!
PokóT do pry golaple] ro, |CANT ice cream.. olen 1. stationery

drinie, 173 ę. zn mt.
pietro, front

tJMb

 

POKÓJ do wynajęcie.
pierwsze piętro nw prawo # frontu

31. Majewska. @
UMIEBŁOWANY pokój do wynajęcia dla
. pro J rodzinie, 122

& polat, Brooklyn. _(ti)   

sie toi anntints
kat. o-

  

 

ofBPE! mian
no salon. soo t annie
Nany, iinhs dTG
w.w. edi"osób"1
N ToAY 25:
nem wejściem 205 B. IstSt, Apt.8

(or
FRONTOWE pokoje ze

nowo umeblowane
whaag dae o
Piektroka, paa. kopielnik,,ogobne 4.
dels, 34% Ave l śr)

  trzech

które, 'Interes od 20 tet. -W dowrej
polakie) deichley, kozetota 1 szko:
ty. Lease 1 tdho pokoje na mieszkanie

ko 15 500/00, potrzeba gotówki $1,500.00,
równiewiele innych bargain.
Po informacle prosię: sglaszać

   

się doo
+. our

sn ae Bok savills, N. 3
nia 12aRiese W %

to

 

podajele wnaze
plac do Mr. Pole

St. 'Tel. Edgecombe 46
z dwóch 7
  

JEDEN familijny murowa-

ni,
"Kody

Do SPRZEDANIA.
Thmad So,
rymy1 pozy
 

owy,
«mum«odu na farmie i wo wezywtkich
budyn przy stanowej: dr io
T l"

 

erikie maszyny, szkoła zaraz przy far:
mie, 2 mile do przychód za mie:
ko i zo 1200 miesięcznie, Cena 15,500,
med
1%mumwlny dom. Cena 16.000

wosk shot +

103% st MurkyYPl(5, ith Street,
dównego:%

fof t I a:
# 1w|

 

  

     

   

asstain kunt to domy
ap

warsAo Bhp oo

 

cn
  wON,

  
w

rin tama
? do miesiecznie| thPHR

wor horas) \¥. C0 Terefon wie

 

  
 

Donna"Sniffing”;miejse -in mmm md
Yean na ol, i 74.

"Dim, R W % .cie Cle
Towswr=ETolapn,urns: tok Thwill adomoori" conetoy. gored Pal oo"ę JI". HTLh

  Tole | lax.3 bobolont a ment
a> dobre Siatus.

 
mlAAsig

  

100 kur, 20. kaczek nia
fin wat sutomo jes
rem można c tek
nych składów gdzie! możni: zarobić W.
do 3100 miesięcznie, .Parma: must bnt
spreedang a powodu innego _interes
Adres Torrant, Canterbury, :Co.
Tel, #5 ring 3-2 Canterbu (e

    
w ce tel of

nt, or
wkomeTsum pierwszej
T,
r % orozumienta
TWA of"mmm—A pleats w
Waskiewicz, ot, -

t)

 
  

Pinks dice.

 

1 w dostatku.

---CZYTAJCIE OPIS DOKŁADNIE
Będziesz P.an togo przekonania że naszę slow

dlo przecena: miara
lchuAIIINm) route T pack

 

Cona 320do 190.,

m
|
i

warantem o w wi , czego » i
Pańska Rodzina mogą zabezpieczyć się na zcarsze lata | 276 wsie spokojnie

Z:!uxlu się osobiście ub listownlo od 10 rano do 2 popołudniu,

|

  

a o reer

 
atms spTn mesos

a note    #
,

Mok nle war hore mon
'Famiouc ror

T wrlcty i glo mie:
+ 2 taksemmalem

ew Tru

 

diz:

 

Kto mruka dobrego interemu niech się lub w niedzicię
zgłoś: ~680-&th Ave, Brooklyn. (79) A W. MALiNoWsKI, me snoapway. room sss, 3 rigtro.

Campy niew 1 atationery „store: do
.maml. 63 Morrie: St. Jersey Cle  t. (or
 
 
 
CANDY ntore ns 6. Sutton
St, Greenpoint, Brookly »

CANDYmore do, worzedania rroju, 4 być wprze›
„w. 3 Amara&onle
Kania. 20t-ith errey Ci

 

  

 

_____________
o ee eaa

  

nio, dla, prędkiego kupop z
Siata"e "mas I Ste

Got, ma (o
NDy. cigar 1  atationery. wep ng

"Rero . Mie L t Wii
won sic : toP Wiaty:
METH filha Too. abe. ""Cn 

mieszkanie do wynajęcia, od-

       

CANDY stone i to soreeda~

   

 

a.

ZA $13,500

KUPICIE PIĘKNY
2-familijny, murowany dom, 11 pokoi, ogrzewany, garaż na.

Wszystkie nowoczesne urządzenia, parowe ogrzewanie, Olek-
tryka, „parquet" podłogi w całym domu

MAŁA WPŁAT
WARUNKI BARDZO DOGODNE

Bezpłatne „Title Policies"
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w NEW YORKU
436 East 16 Street
Home Owners Ass'n.

l FAMILIJNY mi

ane urządzenia.

ki około $4800.

 

kąpjelnie,

$1,680, cena $13,800, gotéwid $4,000.

pielnie, elektryka, bia

rent dom $1380. Cena

to $6,000.

 

  

Gawliński & Co:

BIURA:

Polecają następujące domy: faw

wany apartamenta go 5 i 6 pokol wazelkle nowsere:

ient $4920, Cena $28,000 gotéwki okoto $400, dom

w residencjalnej sekejl w daskonatem stanie, front domu 33 stóp szeroki,

burowany na ładnej ulicy 2 bloki od subwayu.

ta po 3 i 4pokoje kąpielnie elektryka, rent $2004, cena $13,200, gotów.

i FAMILIJNY murowany i sklep na Flatbush,
dom w bardzo dobrym stanie wa Jadnej ulicy, rent

3 FAMILIJNY drewniany, zarazprzy parku.

dlektryka, blate zlewy, gas heater, rent $1,140.

ki 32,500. - »

2 FAMILIJNY drewniany i grosernia, apartamenta po 6 i 6 pokol, ką

zlewy, targu tygodniowo z groserni około $800

za dom wraz z grosernią $13,500; gotówki oko.

Także wiele innych dobrych propozycji W New Yorku, Brooklynie

i okolic

Wszelkich Informacji udzieli jedno z naszych dwóch biur.

W BROOKLYNIE (/

231 Brian-' Avenue .'
prey G m Are. z

partamenta po 6 pokol,  

apartamenta po 5 pokel
Cena $10,250, gotów. .
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